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POZNAŃ 
PIĄTEK 

2 
MAJA 
1969

Wydanie A
Nr 103 (7838) 
Rok wyd. XXV 
Ceno 50 gr

Ponadplanowa produkcja 
tarnowskich „Azotów"

1 ■ maja — w Zakładach Azoto­
wych im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Tarnowie wyprodukowana zo­
stała tysięczna w br„ ponaapiano 
wa tona siarczanu amonu — cen­
nego nawozu sztucznego. Dzięki 
temu robotnicy zakładów znaleźli 
się już prawie u mety realizacji 
zobowiązań, podjętych na cześć 
25-lecia Polski Ludowej.

W czynie tym — załoga tarnow­
skich „Azotów” do 1 maja dostar 
czyła już m. in. ponad plan ok. 
500 ton polichlorku winylu. (PAP)

Izrael zaostrza sytuację
na linii przerwania ognia

Kolejna prowokacja na<8 jordanem

Wielotysięczny pochód pierwszomajowy w Poznaniu

Władze izraelskie w dalszym ciągu zaostrzają sytuację na 
linii przerwania ognia z Jordanią.

Jak oświadczył w Ammanie rzecznik jordańskich sił woj­
skowych, wojska izraelskie w nocy z 30 kwietnia na 1 ma­
ja otworzyły ogień z dział artyleryjskich na miasto Irbid. 
Artyleria jordańska odpowiedziała ogniem. Wskutek nowej 
prowokacji Izraela są ranni wśród ludności cywilnej.

Wielkopolska manifestacja jedności
Wczoraj, w dniu Święta Pracy, odświętnie przybranymi 

ulicami Poznania przeciągnął radosny i barwny, wieloty­
sięczny pochód 1-majowy. Był on wymowną manifestacją 
jedności społeczeństwa w walce o pokój i socjalizm.

i transparenty, wyrażające pro chłopcy i dziewczęta, którzy 
test przeciwko imperialistycz- w ramach czynów społecznych 
nym poczynaniom USA, Izra­
ela, Bonn, przypominające o Dokończenie na sir. 3

Pod przewodnictwem prezy 
denta ZRA, Nasera, w środę 
wieczorem odbyło się w Kai­
rze posiedzenie KC Arabskie­
go Związku Socjalistycznego. 
Referat o sytuacji w strefie 
Kanału Sueskiego, o prowa­
dzonej przez ZRA polityce 
„aktywnej energicznej obro­
ny” i krokach zmierzających

do tego, by uniemożliwić 
Izraelczykom umocnienie ich 
pozycji na wschodnim brzegu 
Kanału wygłosił minister woj 
ny ZRA. gen. M. Fauzi. W dys 
kusji nad referatem zabrał 
głos prezydent Naser.

Jak wynika z opublikowa­
nego w Ammanie komunikatu 
Ludowego Frontu Wyzwole­
nia Palestyny, oddziały bojo-

Godzina 10. Dźwięk syren 
fabrycznych stanowi sygnał 
rozpoczęcia tradycyjnego po­
chodu 1-majowego. Jego czo­
łówka — orkiestra, poczty 
sztandarowe, przedstawiciele 
władz — rusza z ulicy Zwie­
rzynieckiej i zatrzymuje się 
przed trybuną honorową przy 
placu Mickiewicza. Na trybu 
nie zajmują miejsca: członko­
wie Egzekutywy KW PZPR z 
I sekretarzem KW — K. Bar- 
cikowskim, prezes WK ZSL — 
J. Wroniak, przewodniczący 
WK SD — F. Schmidt, prze­
wodniczący Wojewódzkiego 
i Poznańskiego komitetów FJN 
— E. Rejek i S. Smoliński, 
przewodniczący prezydiów 
WRN i RN Poznania — F. 
Szczerbił i J. Kusiak, prze­
wodniczący WKZZ — J. Mro­
czek, dowódca Wojsk Lotni­
czych. gen. dywizji — pilot J. 
Raczkowski, Budowniczy Pol­
ski Ludowej — prof. dr W. 
Dega, przedstawiciele organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych. zasłużeni weterani ru­
chu robotniczego, powstańcy 
wielkopolscy. Obecni są tak 
że konsul ŻSRR w Poznaniu 
— W. Odinokow i delegacja 
Komitetu Wojewódzkiego 
SED z Cottbus z sekretarzem 
KW — H. Schwarzbachem.

Przed trybuną jest już gru­
pa młodzieży ZMS ze sztur- 
mówkami i czołówka kolum­
ny dzielnicy Wildy. Mundury 
kontrastują z czerwienią flag 
i transparentów. To idą repre 
zentanci tysięcznych rzesz 
wielkopolskich kolejarzy — 
zwycięzców we współzawod­
nictwie ogólnopolskim. Za ni­
mi naukowcy, pracownicy dy 
daktyczni i studenci Politech­
niki, uczelni, która w pełni re 
alizuje zasadę więzi nauki z 
praktyką. *

Szaro-zielone szeregi harce­
rek i harcerzy poprzedzają 
wielką kolumnę młodzieży 
szkół podstawowych i śred­
nich. Wraz z uczniami idą ich 
wychowawcy. Razem manife­
stują pod hasłem, widniejącym 
na jednym z transparentów: 
„Nasze myśli, serca i czyny — 
Polsce Ludowej”.

Za młodzieżą — znów załogi 
wildeckich fabryk i przedsię­
biorstw. Potem kilkudziesięcio 
osobowa grupa z flagą Grecji 
i transparentem: „Precz z fa­
szyzmem!”. To uchodźcy poli­
tyczni z Hellady, od dwu lat 
panuje tam terror reżimu woj­
skowego.

Reprezentanci Zielonego Za­
głębia — wielkopolskiej, gospo 
darnej wsi, tworzą kolorową 
kolumnę. Żółte kombinezony 
rybaków z PGR, różnobarwne 
stroje regionalne, białe fartu­
chy pracowników Związku 
Spółdzielni Mleczarskich, prze­
platają się ze strojami organi­
zacyjnymi Związku Młodzieży 
Wiejskiej. „ZMW organizato­
rem młodego pokolenia wsi 
Polskiej” — czytamy na jed­
nym z transparentów.

Idą przedstawiciele państwo

we tej organizacji podczas o- 
peracji dokonanej w nocy z 28 
na 29 kwietnia br. zniszczyły 
przy użyciu rakiet kilka o- 
biektów wojskowych Izraela 
w rejonie Kuneitra, na wyży­
nie Golan (terytorium syryj­
skie okupowane od czerwca 
1967 r.).

Cala prasa Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej opublikowała w 
dniu 1 maja informacje dementu­
jące zmyślone wiadomości propa 
gandy izraelskiej o szkodach wy­
rządzonych rzekomo przez woj­
ska izraelskie obiektom egipsKim 
m. in. linii wysokiego napięcia, 
wiodącej z Asuanu do Kairu. 
Dzienniki zamieszczają sprawozda 
nia z podróży dziennikarzy zagra 
nicznych, którzv przekonali sie 
naocznie, że obiekty, o których 
wspomina izraelskie dowództwo 
wojskowe są nienaruszone i pra­
cują normalnie.

wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych, re­
prezentanci kółek rolniczych i

wielkim dorobku naszego 25- 
lecia, nawołujące do zespolenia 
światowych sił postępu.

Czołówka pochodu 1-Majowego w Poznaniu zbliża się do trybu­
ny honorowej. Idq od lewej: przewodniczący WKZZ Jan Mroczek, 
przewodniczący Prezydium RN Poznania Jerzy Kusiak, sekretarz 
KW PZPR Rajmund Jezierski, przewodniczący WK SD Franciszek 
Szmidt, sekretarz KW PZPR Jerzy Gawrysiak, I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Barcikowski, dowódca lotnictwa gen. dyw. pilot Jan 
Raczkowski, sekretarz KW PZPR Jerzy Zasada, prezes WK ZSL 
Józef Wroniak, sekretarz KW PZPR Czesław Kończal.

Z trasy pochodu w Warszawie
Rozśpiewane, ukwiecone, z łopotem sztandarów — przeszło 

przez kraj święto majowe. Gospodarzem, jak zawsze od lat 
80, była klasa robotnicza. Wraz z nią święcił ten dzień cały 
naród.

WIELKO 
POLSKA 4MB

Wszystkim organizacjom, 
instytucjom i osobom pry- jj 
watnym składam serdecz- l: 
ne podziękowanie za nade­
słane życzenia z okazji 
imienin i urodzin.

Józef Cyrankiewicz

Przedstawiciele władz zebrani na 
trybunie honorowej serdecznie 
pozdrawiali uczestniczących w 
pochodzie mieszkańców Pozna­
nia i województwa. Na zdjęciu 
od prawej: gen. dyw. pilot Jan 
Raczkowski, I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Barcikowski, sekretarz 

KW Jerzy Gawrysiak.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Wielki, składający się 
lorowych liter napis: .

• z ko- 
Jeżyce

— otwiera przemarsz jednej z 
największych dzielnic Pozna­
nia. Na czele orkiestra har­
cerska, kolorowo i efektow­
nie ubrane zawodniczki GKS 
„Olimpia”, duża kolumna orga 
nizacji ZMS dzielnicy. Idą

państwowych ośrodków 
nowych — słowem ci, 
którym wielkopolskie

maszy 
dzięki 
rolni-

ctwo zawdzięcza swoje 'osiąg­
nięcia w intensyfikacji produk 
cji.

„Cegielszczacy”. Załoga za­
kładu, który znany jest na 
świecie. Szczególnie dotyczy to 
najmłodszej fabryki HCP — 
Fabryki Silników Okrętowych. 
„Cegielszczacy”, podobnie jak 
pracownicy innych fabryk, idą 
z flagami, transparentami, por 
tretami przywódców PRL i 
przywódców bratnich krajów 
socjalistycznych. Reprezentan­
ci jednego z nich — bohater­
skiego Wietnamu — praktyku­
jący w HCP, kroczą teraz 
wśród załogi największego w 
Wielkopolsce zakładu.

„Zjednoczeni w FJN — wszy 
scy do urn wyborczych 1 czerw 
ca” — widnieje na transparen 
cie, niesionym w kolumnie 
dzielnicy Nowe Miasto. Two­
rzą ją pracownicy Fabryki Ma 
szyn Żniwnych i „Poipetu”, 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych i „Alco”. „Centry” i 
„Stomila”. którego załoga ma­
nifestuje pod hasłem: „Stomi- 
lowcy zawsze wierni partii”. 
W czołówce tych i innych za­
kładów Nowego Miasta — naj­
częściej młodzież w strojach 
ZMS-owskich, niosąca plansze

Tegoroczny pochód 1-Majowy w 
Poznaniu śmiało można określić 
jako paradę młodości. Na zdję­
ciu: duża barwna grupa chłop­
ców i dziewcząt z czerwbnymi i 
biało-czerwonymi chorągiewkami 

mija trybunę honorową.

Na trasach majowych mani­
festacji, ze świadomością tego 
czego dokonaliśmy w ciągu 
ćwierćwiecza, spotkały się mi­
liony Polaków, by dać wyraz 
niezłomnej woli kontynuowa­
nia tej drogi rozwoju politycz­
nego i gospodarczego, którą wy 
tyczyła PZPR.

Centralna manifestacja — w 
Warszawie, na tradycyjnej tra 
sie majowych pochodów: od 
Placu Dzierżyńskiego po Plac 
Konstytucji. Trasę zdobią wie­
lobarwne transparenty, zdję­
cia. reprodukcje plakatów.

Naprzeciw trybuny honoro­
wej, stojącej jak zawsze w głę 
bi Placu Defilad, po prawej 
stronie trasy przemarszu por­
tret Włodzimierza Lenina i na 
pis' „Idea Lenina wiecznie ży­
wa”. Na stalowych rusztowa­
niach wzdłuż ulicy Marszał­
kowskiej dziesiątki wielobarw­
nych tablic z nazwami naj-

większych budowli powojenne 
go ćwierćwiecza: Płock, Kędzie 
rzyn, Oświęcim, Puławy, No­
wa Huta, huta „Warszawa”, 
Turów.

Zbliża się godzina 10.
Na trybunie honorowej zaj­

mują miejsca członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski, 
Józef Cyrankiewicz, Bo­
lesław Jaszczuk, Stefan Jędry 
chowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Ryszard 
Strzelecki, Józef Tejchma, Mie 
czysław Jagielski, Piotr Jaro­
szewicz, Mieczysław Moczar, 
Jap Szydlak, Stefan Olszowski, 
Artur Starewicz, Czesław Wy- 
cech, Zygmunt Moskwa, Zenon 
Nowak, Stefan Ignar, Euge­
niusz Szyr, członkowie Rady 
Państwa, ministrowie, genera- 
licja WP z gen. broni Wojcie-

> Dokończenie na str. 2

Wkrótce 
ogłoszenie wyników
Jury Konkursu WIELKO­

POLSKA DLA EKSPOR­
TU — III, organizowanego 
od paru lat przez redakcję 
„Głosu Wielkopolskiego” 
Poznańską Rozgłośnię PR. 
Polską Izbę Handlu Zagra­
nicznego i WKZZ — zakoń 
czyło prace nad wyłonie­
niem zwycięzców spośród 
112 przedsiębiorstw, które 
nadesłały zgłoszenia osta­
teczne. Wstępnie ustalono 
że wręczenie nagród odbę­
dzie się w połowie maja br. 
Podobnie jak w roku ubie­
głym, uroczystość tę chce- 
my urządzić z udziałem 
przedstawicieli resortu han 
dlu zagranicznego i władz 
wojewódzkich. ;

Jak już komunikowaliś­
my, rozdzielono między na- 1 
grodzonych 300 tys. zł oraz . 
42 medale: złote, srebrne i • 
brązowe. Asygnowane kwo 
ty przenaczone są do po­
działu między zespoły pra­
cowników, którzy przyczy­
nili się osobistym wkładem 
pracy do uzyskania nagro­
dy. A więc nie są to nagro­
dy indywidualne.

Wraz z medalem i dyplo­
mem zwycięskim zakładom 
przysługuje przywilej mia­
na „Wzorowego eksportera” 
naszego województwa. War 
to bowiem przypomnieć, że 
Konkurs WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU ma cha­
rakter współzawodnictwa 
zainicjowanego uchwałą 
Prezesa RM i CRZZ z 25 II 
1966 r. (z)

Irak uznał NRD
Radio bagdadzkie ogłosiło w 

środę wieczorem komunikat ra 
dy dowództwa rewolucji, z któ 
rego wynika, iż Republika Ira 
cka uznała oficjalnie Niemie­
cką Republikę Demokratyczną. 
Komunikat podkreśla, że decy 
zja ta została podjęta w związ 
ku ze szlachetną postawą, ja­
ką NRD zajmuje wobec spra­
wy arabskiej i ma na celu u- 
mocnienie przyjaznych stosun­
ków między narodem Iraku i 
narodami krajów socjalistycz­
nych, a także wyrażenie uzna­
nia dla pokojowej polityki 
NRD. (PAP)



Uroczystości Święta Pracy w świecie
Krcmlowskie kuranty obwieściły o godzinie 10 czasu mos 

kiewskiego (8 czasu warszawskiego) rozpoczęcie wielkiej 
manifestacji pierwszomajowej w stolicy Związku Radziec­
kiego. Przed Mauzoleum Lenina zgromadziło się około 10 
tys. moskwiczan, którzy skandowali głośno „chwała par­
tii!”, „Lenin z nami”!

Na trybunie Mauzoleum zna 
leźli się Leonid Breżniew, Ni­
kołaj Por-o-ny, Aleksiej Ko­
sygin i inni przywódcy ra­
dzieccy.

Granitowe trybuny po obu 
stanach Ma^nioiim zanHni-

SOFIA

Tegoroczne święto 1-majo­
we Bułearia podobnie jak Pol-

Święto 1 Maja w Moskwie 
li goście honorowi, wśród któ 
rych znajdują się członkowie 
70-ciu zagranicznych delega­
cji partyjnych i związkowych, 
które przybyły do Moskwy 
na obchody pierwszomajowe. 
Jest wielu dyplomatów.

Do uczestników pierwszoma 
jowej manifestacji w Moskwie

Pochody i manifestacje
w Wielkopolsce

Jak każę tradycja 1-Majo- 
wego święta, we wszystkich 
ośrodkach Wielkopolski odbyły 
się uroczyste pochody i mani­
festacje, zaś po południu i wie 
czorem zabawy, imprezy artys 
tyczne i sportowe.

Niezwykle uroczystą i atrak 
cyjną oprawę miały wczoraj­
sze obchody 1-Majowe w hi­
storycznej stolicy Polski — 
Gnieźnie. Majowe święto i ju­
bileusz 25-lec’a PRL mieszkań 
cy grodu Lecha uczcili nie tyl­
ko gremialnym udziałem w 
pochodzie, ale również cenny­
mi zobowiązaniami produkcyj­
nymi i czynami społecznymi 
wartości 41 min. zł.

O godz. 10 na Placu Bohate­
rów Stalingradu rozpoczął się 
uroczysty wiec, na którym 
przemówienie wygłosił I sekre 
tarz KP PZPR Stanisław Ku­
lesza. Następnie przed honoro­
wą trybuną oraz historyczny­
mi ulicami przeciągnął barwny 
i radosny pochód.

Około 40 tys. mieszkańców 
Kalisza dało w radosnym po­
chodzie wyraz swego poparcia 
dla polityki partii i programu 
Frontu Jedności Narodu. Ma­
jowe pochody odbyły się rów­
nież w 27 gromadach powiatu 
kaliskiego.

Jak zwykle, bardzo uroczyś­
cie święcili 1 Maja pracowni­
cy konińskich kopalń, elek­
trowni i Huty Aluminium. 
W przeddzień Święta Pracy od 
była się okolicznościowa aka­
demia, a wczoraj manifestacyj 
ny pochód.

O podobnych uroczystościach 
donoszą nam ze stolicy regio­
nu nadnoteckiego Piły, miasta 
kolejarzy i metalowców Ostro­
wa, Leszna, Szamotuł i innych 
miast naszego województwa.

(-)

Pyton połknął
8-letniego chłopca

Agencja prasowa AP donosi, 
że w okolicach pewnej wioski 
we wschodnim Pakistanie 
8-letni chłopiec został połk­
nięty przez olbrzymiego pyto­
na. Rodzice wiedzieli, że ich 
synek biegał po polu. Gdy 
długo nie wracał, rozpoczęli 
poszukiwania. Spostrzeżono 
wtedy drzemiącego potworne 
go węża. Wieśniacy podejrze­
wali, że chłopiec padł jego o- 
fiarą. Zabili więc pytona i 
istotnie znaleźli w jego żołąd­
ku zwłoki dziecka. (PAP)

llllll I!II3 III III i IIIHII Bill
Drlslelsry nerwic informacyjny 

opracował Jerzy Walasek

przemówienie wygłosił Le­
onid Breżniew.

ska obchodzi pod znakiem 25- 
lecia władzy ludowej. Trady­
cyjna manifestacja odbyła się 
w Sofii na placu przed Mau­
zoleum Georgi Dymitrowa. Na 
trybunie honorowej — przy­
wódcy partii i rządu bułgar­
skiego z I sekretarzem KC 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, premierem Todorem 
Ziwkowem. Uczestnicy wielo­
tysięcznego pochodu manife­
stowali pod hasłami umacnia­
nia wspólnoty państw socjali­
stycznych.

BUDAPESZT

250 tys. osób uczestniczących 
w pochodzie i drugie tyle ze­
branych wzdłuż ulic Buda­
pesztu manifestowało w dniu 
1 maja na rzecz pokoju i 
przyjaźni między narodami, 
jedności międzynarodowego 
ruchu robotniczego, zdecydo­
wanej walki z imperializmem. 
Hasła nawiązywały również 
do 50 rocznicy proklamowa­
nia Węgierskiej Republiki Rad 
oraz przygotowań do zjazdu 
WSPR.

BUKARESZT

W stolicy Rumunii, manife­
stacja 1-majowa z udziałem 
ponad 250 tys. osób odbyła się 
na wielkim Placu Lotników. 
W pochodzie 1-majowym uczę 
stniczyły załogi 230 przemysło­
wych zakładów Bukaresztu, 
młodzież, sportowcy.

BERLIN

Tegoroczne obchody pierw­
szomajowe w NRD — święcą­
cej w tym roku 20-letni jubi­
leusz swego istnienia — miały 
szczególnie uroczysty charak­
ter.

Manifestację w stolicy NRD 
zapoczątkowała parada sił 
zbrojnych Narodowej Armii 
Ludowej, po czym przed try­
bunami honorowymi ustawio­
nymi na Placu Marksa-Engel- 
sa przewinął się długi pochód 
berlińczyków.

PRAGA

Masy pracujące Czechosło­
wacji uroczyście obchodziły 
święto majowe. Na" Słowacji 
główne uroczystości z trady­
cyjnymi pochodami pierwszo­
majowymi odbywały się w 
Bratysławie, gdzie przema­
wiał pierwszy sekretarz KC 
KFCz Gustav Husak, w Cze­
chach zaś w Brnie, prze­
mówienie wygłosił premier 
Oldrzich Czernik. Na wiecu 
w Ostrawie przemawiał Pe­
ter Colotka. w Pilznie — Ka­
reł Polaczek, a w Usti nad 
Łabą — Czestimir Cisarz.

Elementy antysocjalistyczne 
podejmowały w Pradze próby 
zakłócenia porządku publicz­
nego.

BELGRAD

Czerwone sztandary i trój­
kolorowe flagi państwowe na­
dały w dniu 1 maja odświęt­
ny wygląd ulicom Belgradu. 
Wiece pierwszomajowe odby­
ły się w wielu zakładach pra 
cy, miastach i osiedlach.

BONN

Tegoroczne pierwszomajo­
we manifestacje w NRF, zor­
ganizowane przede wszystkim 

przez związki zawodowe oraz 
partie socjaldemokratów sku­
piły nienotowaną od lat licz­
bę uczestników. Odbyły się 
one prawie we wszystkich 
większych miastach Niemiec 
Zachodnich, często pod silną 
kontrolą policji.

SZTOKHOLM

W Sztokholmie i w innych 
miastach Szwecji obchody 
pierwszomajowe przebiegały 
pod hasłem likwidacji różnic 
społecznych, ograniczenia zys­
ków przedsiębiorstw prywat­
nych, podwyżki płac i zwięk­
szenia udziału społeczeństwa 
w życiu gospodarczym kraju.

Wśród haseł o problematy­
ce międzynarodowej domino­
wały wyrazy solidarności spo 
łeczeństwa szwedzkiego z na­
rodem wietnamskim. (PAP)

W Londynie nie ukazał się 
1 Maja żaden dziennik

Tysiące robotników brytyj­
skich obchodziło dzień 1 maja 
strajkiem protestacyjnym prze 
ciwko projektowanej ustawie 
anty związkowej.

Wskutek strajku drukarzy w 
czwartek nie ukazał się ani je­
den z 9 dzienników londyń­
skich. Drukarze przerwali pra­
cę już w środę wieczorem. O- 
gółem w strajku wzięło udział 
około 200 tys. robotników.

PAP

Dokończenie ze str. 1 
chem Jaruzelskim, gospodarze 
stolicy i woj. warszawskiego.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu państwowego. Zabiera głos 
Władysław Gomułka. Przemó­
wienia słuchają miliony Pola­
ków przy odbiornikach radio­
wych i telewizyjnych. (Tekst 
podajemy na str. 3).

Przy dźwiękach „Międzyna­
rodówki” oraz przetaczającym 
sie przez miasto odgłosem sa­
lutu armatniego — rusza po­
chód.

Na jego czele — dwie wiel­
kie flagi biało-czerwone i czer 
wona. Niosą je honorowi cho­
rążowie — inicjatorzy czynu 
25-lecia PRL: warszawscy hut 
nicy w roboczych kombinezo­
nach. Za nimi — poczty sztan 
darowe, weterani walk rewo­
lucyjnych, bohaterowie lat od­
budowy stolicy, harcerze, chło 
pi Mazowsza, a następnie — 
niekończące się kolumny z 
wszystkich warszawskich dziel 
nic: Woli, Żoliborza, Śródmieś­
cia, Mokotowa, Ochoty oraz 
Pragi północ i Pragi południe. 
W 4-godzinnej manifestacji lu 
du Warszawy uczestniczyło kil 
kaset tysięcy osób.

Ramię w ramię z robotnika­
mi warszawskich zakładów pra 
cy idą w pochodzie pierwszo­
majowym żołnierze i oficero­
wie Ludowego Wojska Polskie

Dwie podziemne próby 
nuklearne w USA

Na poligonie w stanie Neva- 
da dokonano w środę dwóch 
podziemnych eksplozji nuklear 
nych. Jedna z nich nastąpiła w 
podziemnym korytarzu na głę­
bokości 560 m, a druga na glę 
bokości 558 m.

Komisja do spraw energii a- 
tomowej w USA podała, że si­
ła każdej eksplozji równa się 
w przybliżeniu — 200 tys. ton 
trotylu, co dziesięciokrotnie 
przewyższa energię bomby ato 
mowej zrzuconej przez Amery 
kanów na japońskie miasta w 
końcu drugiej wojny świato­
wej.

Komisja do spraw energii ą- 
tomowej stwierdziła, że w wy­
niku eksplozji pewna ilość czą 
steczek radioaktywnych prze­
dostała się do atmosfery.

PAP

Krajowy zjazd fotoreporterów
W ramach obchodów 25-lecia PRL w maju br. czynna będzie w Lu­

blinie XI ogólnopolska wystawa fotografii prasowej.
Bogata ekspozycja obejmująca kilkaset fotogramów, zobrazuje naj­

ważniejsze wydarzenia z rozmaitych dziedzin naszego życia, a także 
problemy gospodarcze, społeczne i kulturalne poszczególnych regio­
nów. Wśród ponad 80 autorów zdjęć znajdują się najwybitniejsi 
fotoreporterzy gazet, tygodników i agencji prasowych. Z okazji ot­
warcia wystawy w dniach 9—11 maja odbędzie się krajowy zjazd 
fotoreporterów’. Uczestnicy zjazdu zwiedzą liczne ośrodki na szlaku 
Chełm — Lublin i zapoznają się z osiągnięciami ziem, które były ko­
lebką Polski Ludowej. (PAP)

Manewry NATO 
w Grecji

Ministerstwo obrony NRF 
podało do wiadomości, że od 
dnia 27 maja do 10 czerwca 
odbędą się na terytorium pół­
nocnej Grecji kolejne manew 
ry sił zbrojnych NATO pod 
kryptonimem „Express olimpij 
ski”. Manewry te odbędą się 
pod kierownictwem zachodnio 
niemieckiego generała Ben- 
necke, naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych NATO w Europie 
środkowej i amerykańskiego 
admirała Rivero, naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych NATO 
w południowej strefie Euro­
py. (PAP)

J. Ch. Clark - nowym 
premierem Irlandii

Po ustąpieniu Torence 
O’Neilla w Irlandii północnej 
odbyły się w czwartek wybory 
nowego premiera. Wybrany zo 
stał na to stanowisko były mi­
nister rolnictwa James Chichę 
ster Clark, który równocześnie 
staje się szefem rządzącej par­
tii unionistów. (PAP)

Minister Motyka 
powrócił z Francji

W czwartek. 1 maja minister kul 
tury i sztuki PRL L. Motyka za­
kończył swa kilkudniową wizytę 
we Francji i powrócił do kraju. 
We Francji minister Motyka do­
konał otwarcia wystawy „1000 lat 
sztuki w Polsce” w paryskim mu 
zeum Petit Palais oraz obecny był 
na otwarciu ekspozycji nowoczes 
nego malarstwa polskiego w Mu­
zeum Galliera. (PAP)

Z trasy pochodu w Warszawie
go, słuchacze wyższych uczel­
ni wojskowych. Idą budowni­
czowie nowej, pięknej Warsza­
wy, twórcy 200 osiedli mieszka 
niowych wzniesionych po woj­
nie w stolicy. Idą załogi huty 
..Warszawa”, pracownicy naj­
większego w kraju zakładu ko 
munikacji miejskiej — MZK, 
„Świerczewskiego”, „Kasprza­
ka”, idą brygady „Mostostalu”, 
załogi wielu fabryk przemysłu 
elektronicznego, elektromaszy­
nowego, chemicznego, budowni 
czowie polskich „Fiatów”. Idą 
ludzie nauki i kultury, pracow 
nicy centralnych urzędów i in­
stytucji.

Zebrani na trasie pochodu war­
szawiacy szczególnie gorąco wita­
ją młodzież. Wielotysięczna kolum 
na ZMS-owców zamyka pochód. 
Niesie się śpiew, widać litery ukła 
dające się w hasło: „Tobie ojczyz­
no — nasze serca, myśli, czyny”. 
Dziewczęta i chłopcy, którym 
przypadnie w udziale realizowanie 
ambitnych zadań następnego 
ćwierćwiecza, wbiegają na trybu­
nę honorową, obdarowują kwiata­
mi przywódców partii i rządu, wrę 
czają im pamiątkowe plakietki 
warszawskiego ZMS z okazji 25-le­
cia PRL. (PAP)

Od 4 do 25 maja

Dni Oświaty, Książki i Prasy
4 bm. r^..-—ynają się „Dni Oświaty, Książki i Prasy”, 

które trwać będą do 25 maja. Przebiegać one będą pod zna 
kiem obchodów 25-lecia Polski Ludowej. Główne uroczysto­
ści odbędą się: 11 bm. w dniu działacza kultury, 18 maja, 
który to dzień poświęcony będzie upowszechnianiu kultu­
ry w środowisku robotniczym oraz w dniu 25 maja, kiedy 
to uwaga skupiona będzie na działalności kulturalno-oświa 
towej na wsi.
Tegoroczne „Dni” stanowić 

będą okazję do szerokiego 
upowszechnienia książek zwią 
zanych tematycznie z wyda­
rzeniami i rocznicami o zna­
czeniu ogólnokrajowym, w 
szczególności z programem 
wyborczym Frontu Jedności 
Narodu.

Przewiduje się zorganizowa 
nie w kraju ponad 3 tys. kier 
maszy ulicznych, na których 
600 pisarzy i publicystów pod 
pisywać będzie swe książki.

Na kiermaszach znajdzie się 
literatura nawiązująca do u- 
chwały V Zjazdu PZPR, oma­
wiająca dorobek gospodarczy 
i kulturalny ćwierćwiecza Pol

Plany ulepszenia pracy 
Państwowej Inspekcji Sanitarnej 
Powiększenie kaofry - najpilniejszyim zaefanient

Wychodząc z założenia, że poprawa warunków sanitar­
nych i higieny pracy w zakładach produkcyjnych, placów­
kach handlowych, gastronomicznych itp. zależy w dużym 
stopniu od właściwie i fachowo sprawowanego nadzoru przez 
Państwową Inspekcję Sanitarną i stacje sanitarno — epide­
miologiczne, Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej pod­
jęło akcję zmierzającą do poprawy obsady personalnej tych 
placówek.
Zamierzenia resortu idą w 

tym kierunku, aby do końca 
bieżącego roku obsadzić wszy­
stkie stanowiska kierowników 
powiatowych (miejskich, dziel­
nicowych), inspektorów sanitar 
nych lekarzami posiadającymi 
specjalizacje pożądane w służ­
bie epidemiologicznej. Do koń­
ca 1970 r. przewiduje się prze­
szkolenie w zakresie epidemio­
logii tych lekarzy, którzy nie 
posiadają wymaganych specjał 
ności. Obecna praktyka pracy 
na kilku etatach powoduje, że 
spora część inspektorów sani­
tarnych zbyt mało czasu może 
poświęcić na pracę związaną z 
pełnionym stanowiskiem: obec 
nie 41 lekarzy inspektorów pra 
cuje poniżej 7 godzin. W związ 
ku z tym konieczne jest — zda 
niem resortu — zatrudnienie 
wszystkich powiatowych in­
spektorów sanitarnych w peł­
nym wymiarze godzin.

Najważniejszym problemem 
przed jakim stoi resort jest ob 
sadzenie lekarzami wszystkich 
stanowisk inspektorów sanitar 
nych. W tym zakresie sytuacja 
nie jest najlepsza. Na 387 po­
wiatowych (miejskich, dzielni­
cowych) stacji sanitarno — epi 
demiologicznych jakie mamy 
w kraju, obsadzone były w 
1968 r. 354 stanowiska inspek­
torów sanitarnych, w tym na 
271 stanowiskach pracowali le 
karze med., na 7 — lek. wetery 
narii, na 2 — lek. dentyści, na 
pozostałych — pracownicy ad­
ministracyjni, felczerzy, in­
struktorzy higieny pracy. 33 
stanowiska nie były w ogóle 
obsadzone, przy czym najwię­
cej; bo 8 wakatów było w 
woj. bydgoskim.

O wiele korzystniejsza sytua 
cja panuje na szczeblu woje-

Policja włoska 
nie zostanie rozbrojona

Policja włoska będzie rów­
nież w przyszłości posiadać 
broń. Po dwudniowej, niezwy­
kle gorącej debacie włoska Iz­
ba Posłów zaaprobowała w 
środę większością głosów oś­
wiadczenie rządowe w tej spra 
wie.

Debata w niższej izbie par­
lamentu włoskiego zorganizo­
wana została w następstwie 
krwawych wydarzeń, do ja­
kich doszło 8 i 10 kwietnia w 
mieście Battipaglia w połud­
niowych Włoszech. (PAP) 

ski Ludowej, zwłaszcza osią­
gnięcia regionalne, a także 
związana z kampanią wybor­
czą do Sejmu PRL i rad naro 
dowych. Eksponowana będzie 
również literatura nawiązu­
jąca do walki z okupantem hi 
tlerowskim w kraju i na 
wszystkich frontach drugiej 
wojny światowej oraz publika 
cje prezentujące osiągnięcia 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych. Dużo tjędzie polskiej li­
teratury współczesnej, wspom 
nieniowej, -wiele książek klasy 
ków polskich, jak również li­
teratury naukowo-technicznej, 
obrazującej postęp techniczny 
i kulturalny, zwłaszcza na 
wsi.

600 kiermaszy zorganizują 
zakłady pracy dając przegląd 
publikacji związanych z zainte 
resowaniami poszczególnych 
środowisk. Szkoły i wyższe 
uczelnie na 350 ekspozycjach 
zobrazują rozwój i osiągnię­
cia oświaty w okresie 25-lecia 
PRL, uwzględniając specjal­
nie rozwói funduszu stypen­
dialnego dla młodzieży uczą­
cej sin, rozbudowę szkół i in 
tematów, domów akademic­
kich itp. (PAP) 

wódzkim. Stanowiska woje­
wódzkich inspektorów sanitar­
nych obsadzone są głównie 
przez lekarzy o długim stażu i 
posiadających nawet kilka spe 
cjalizacji. Wielu z nich uzupeł 
nia swoje kwalifikacje, zdoby. 
wa stopnie naukowe. (PAP)

Schroeder w Paryżu
W czwartek w godzinach po 

południowych do Paryża przy 
był zachodnioniemiecki mini­
ster obrony Gerhard Schroe­
der. Omówi on z francuskim 
ministrem sił zbrojnych Pierre 
Messmerem możliwość udziału 
Francji w projekcie konstruk 
cji nowego samolotu bojowe­
go, którego budowę wspólnie 
planują NRF, W. Brytania, 
Holandia i Włochy. (PAP)

Spadek rezerw złota 
Banku Francuskiego

W ciągu jednego tylko ty­
godnia od 17 do 24 kwietnia 
br. rezerwy złota i walut ban 
ku francuskiego zmniejszyły 
się o 213 min franków. Jak 
stwierdza dziennik „Monde”, 
w dniu 24 kwietnia rezerwy 
te wyniosły 14.541 min fran­
ków. (PAP)

Rząd Indii za pokojowym 
uregulowaniem sporu zChRL

Rząd Indii potwierdził raz 
jeszcze, iż gotów jest do ure­
gulowania sporów granicz­
nych z ChRL na drodze po­
kojowych negocjacji w wa­
runkach wzajemnego poszano­
wania integralności terytorial 
nej i suwerenności.

Oświadczenie to złożył wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych Indii S. Singh w odpo­
wiedzi na pisemną interpela­
cję jednego z deputowanych 
indyjskiego parlamentu.

PAP

W Kaliszu

Dzisiaj inauguracja 
Spotkań Teatralnych
Dzisiaj w Kaliszu, na scenie 

teatru im. Wojciecha Bogusła­
wskiego zainaugurowane zosta 
ną IX Kaliskie Spotkania Tea­
tralne. Pierwsze przedstawie­
nia przed festiwalową publicz­
nością zaprezentuje Teatr Pol­
ski z Poznania, wystawiając 
„Klątwę” Wyspiańskiego i 
„Rzecz Listopadową” Brylla.

Przez następnych 9 festiwa­
lowych dni kolejno wystąpią 
zespoły: Teatru Powszechnego 
w Łodzi „Taniec śmierci” 
Strindberga, Teatr im. A. Fre­
dry z Gniezna „W noc listo­
padową” Gorczyńskiego, oraz 
„Pamiętniki” Wojciechowskie­
go, Teatr im. Kruczkowskiego 
z Zielonej Góry „Powrót Ody- 
śa” Wyspiańskiego i „Rzecz Li 
stopadowa” Brylla. Następnie 
przez scenę festiwalową prze­
winą się teatry: im. Osterwy z 
Gorzowa, im. Jaracza z Łodzi, 
im. Osterwy z Lublina, Współ­
czesny z Wrocławia oraz gos­
podarze festiwalu. (PAP)

Telefonem z Rabki

Poprawa zdrowia 
większości rannych

Jak dowiedzieliśmy się wczo 
raj późnym wieczorem, stan 
zdrowia większości poznań­
skich pacjentów Szpitala Miej 
skiego w Rabce uległ znacznej 
poprawie. Niestety dwoje dzie­
ci z poważnymi urazami czasz 
ki walczy w dalszym ciągu ze 
śmiercią.

Pogłoska, jakoby nauczy' 
cielka zmarła, okazała się iń 
prawdziwa. Czuje się ona le 
piej. Jak nas poinformowan ’ 
8—10 pacjentów opuści w dni 
dzisiejszym szpital i powr 
do domu, (t)
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Pod przewodnictwem partii Wielkopolska manifestacja jedności
zbudowaliśmy nowoczesne 
państwo ludu pracującego

Przemówienie W. Gomułki na manifestacji 1-majowej

W dniu święta pracy, w dniu 
międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej, Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej kieruje 
do Was, budowniczych socjalis 
tycznej Polski, gorące pozdro­
wienia.

W dniu 1-szym Maja, który 
od 80 lat symbolizuje niewy­
czerpaną żywotność proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
masy pracujące wszystkich 
krajów manifestują swą wolę 
walki o urzeczywistnienie o- 
gólnoludzkiej idei socjalizmu, 
o sprawiedliwość społeczną, o 
pokój między narodami.

W walce tej, od zarania 
swych dziejów zawsze uczest­
niczyła polska kiasa robotni­
cza. Idea socjalizmu, przyswie 
cająca pokoleniom polskich re- 
woxUcjonisŁów, stała Się potęż­
ną dźwignią odrodzenia Pol­
ski. W bratnim sojuszu z na­
rodami innych krajów socjalis 
tycznych już od bdsko ćwierć 
wieku buuujemy w wolnej oj­
czyźnie nowy, socjalistyczny 
ustrój społeczny.

HISTORYCZNY DOROBEK 
ĆWIERĆWIECZA

Ubiegłe ćwierćwiecze to naj 
bardziej płodny okres w dzie­
jach narodu polskiego.

Wysiłkiem klasy robotniczej, 
chlopow i inteligencji pracu­
jącej pomnożyliśmy wieiokrot 
nie siły wytwórcze naszego 
kraju, blisko 14-krotnie po­
większyliśmy produkcję prze­
mysłową i ponad 4-krotnie — 
dochód narodowy, rozwinęliś­
my rolnictwo, wychowaliśmy 
milionowe zastępy wysoko 
kwalifikowanych pracowni­
ków i specjalistów wszystkich 
dziedzin, zapewniliśmy wszy­
stkim obywatelom prawo do 
pracy, do nauki, do wypoczyn­
ku, do opieki zdrowotnej i za­
bezpieczonej starości.

W sojuszu wszystkich sił de 
mokracji socjalistycznej pod 
przewodem partii klasy robot­
niczej zbudowaliśmy nowoczes 
ne państwo, w którym rzeczy­
wistym gospodarzem jest lud 
Pracujący.

W jedności i przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi bratnimi krajami wspól­
noty socjalistycznej ugruntowa 
liśmy, na zawsze sprawiedliwe 
granice Polski i bezpieczeń­
stwo kraju, staliśmy się jed­
nym z głównych bastionów po 
koju w Europie.

Historyczny dorobek ćwierć­
wiecza władzy ludowej tworzy 
niewzruszalny fundament po­
myślności narodu polskiego w 
latach przyszłych.

W dniu święta pracy gorące 
i serdeczne pozdrowienia kie­
rujemy do wszystkich, którzy 
swym codziennym i ofiarnym 
trudem budują gmach Polski 
Ludowej:

' _ do robotników, techników 
i inżynierów, uczestników czy 
nów produkcyjnych i współza 
wom lctwa pracy — do wszyst 
kich pracowników przemysłu, 
budownictwa i komunikacji,

— do chłopów i ogółu pra­
cowników rolnictwa,

— do pracowników adminis 
tracji państwowej, oświaty, 
służby zdrowia, handlu i łącz­
ności.

Pozdrawiamy uczącą się i 
Pracującą młodzież — młode 
Pokolenie budowniczych socja­
lizmu.

Pozdrawiamy żołnierzy i ofi­
cerów Ludowego Wojska Pol­
skiego. którzy w bratnim soju­
szu z armiami krajów Układu 
Warszawskiego stoją na stra- 
ZY bezpieczeństwa ojczyzny i 
Pokoju europejskiego.

Pozdrawiamy milicjantów, 
ormowców i pracowników or­
ganów bezpieczeństwa, strze­
gących ładu i porządku publicz 
nego.

Niech każdy na swym poste­
runku rzetelną pracą, świado­
mą dyscypliną i obywatelską 
Postawą pomnaża materialne i 
duchowe siły naszego kraju.

WSPÓLNY PROGRAM 
NA PRZYSZŁOŚĆ

W dniu 1 czerwca cały naród 
Pojdzie do urn wyborczych, 

Powołać nowy Sejm i rady

narodowe wszystkich szczebli.
Wyrażając wspólne stanowis 

ko Eo.sK.iej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i Stron 
nictwa Demokratycznego — 
Front Jedności Narodu przed­
stawił społeczeństwu wspólny 
program na przyszłość.

Jest to program wszechstron 
nego rozwoju kraju, pogłębia­
nia demokracji socjalistycznej 
i umocnienia bezpieczeństwa 
Poiski socjalistycznej jest to 
program działania władzy ludo 
wej i całego narodu na nowym 
etapie budownictwa socjaliz­
mu.

O dalszym pomyślnym roz­
woju kraju decydować będzie 
konsekwentne wprowadzanie 
w życie nowych metod plano­
wania i zarządzania, większa 
gospodarność, intensyfikacja 
produkcji, szybszy postęp tech 
niczny, lepsze wykorzystanie 
mocy wytwórczych, wyższa 
wydajność pracy, poprawa ja­
kości produkcji, obniżanie jej 
kosztów. Wielkie środki, które 
przeznaczamy na rozwój gospo 
darki narodowej muszą być 
wykorzystane jak najbardziej 
celowo i koncentrowane tam, 
gdzie dadzą największe efek­
ty dla wzrostu produkcji i co­
raz lepszego zaspokajania po­
trzeb ludzi pracy.

Zwracamy się do pracowni­
ków naszego przemysłu i bu­
downictwa: — realizujcie 
sprawnie plany produkcyjne, 
ulepszajcie organizację pracy, 
skracajcie cykle inwestycyjne, 
wdrażajcie śmiało postęp tech 
niczny. dbajcie o wysoką ja­
kość wyrobów. W każdym 
zakładzie, w każdej branży, w 
każdym regionie, swą wiedzą, 
inicjatywą i doświadczeniem 
przyczyniajcie się do opraco­
wania projektów nowego pla­
nu 5-letniego!

Zwracamy się do chłopów, 
robotników rolnych i wszyst­
kich służb rolnych: — wyko­
rzystujcie rosnące dostawy 
środków produkcji dla dalszej 
intensyfikacji rolnictwa, dla 
powiększenia plonów z każde­
go hektara, dla rozwoju hodo­
wli. Podnoście kulturę rolną!

Program Frontu Jedności 
Narodu kreśli realną perspek­
tywę dalszego wzrostu pozio­
mu życiowego ludności, popra­
wy sytuacji mieszkaniowej i 
rozszerzenia uprawnień socjal­
nych ludzi pracy.

Oddając wszystkie głosy na 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu damy wyraz poparcia 

♦ dla jego programu i zaufania 
do władzy ludowej, zademon­
strujemy naszą jedność wobec 
wszelkich knowań sił wrogich 
Polsce i socjalizmowi — nasz 
patriotyzm i poczucie odpo­
wiedzialności za przyszłość oj­
czyzny.

Niech żyje i umacnia się 
Front Jedności Narodu skupia 
jący wszystkich patriotów i 
budowniczych socjalistycznej 
Polski.

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski — podstawa wła 
dzy ludowej.

Niech żyje Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza wypró­
bowana przewodniczka klasy 
robotniczej i narodu!

nasza siła w sojuszu 
z bratnimi państwami

Nasza teraźniejszość i przy­
szłość, nasze bezpieczeństwo 
i niepodległość łączą się nie­
rozerwalnie z miejscem Polski 
we wspólnocie państw socja­
listycznych.

Tylko w sojuszu, współpra­
cy i przyjaźni z bratnimi pań­
stwami socjalistycznymi może 
my w dzisiejszym święcie zabez 
pieczyć nasz kraj przed wszel­
kim zagrożeniem ze strony 
imperializmu i zapewnić nasze 
mu narodowi pracę i życie w 
warunkach pokoju.

Tylko w ścisłej współpracy 
gospodarczej państw — człon­
ków Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej opartej na racjo­
nalnym podziale pracy, specja­
lizacji i kooperacji tkwią naj­
większe możliwości dla nasze­
go kraju i dla wszystkich kra­
jów RWPG zwiększenia tempa 
rozwoju ekonomicznego i spros 
tania wymogom współczesnej 

rewolucji naukowo-technic; 
nej. Nowe, szerokie drogi v 
tym kierunku wytknęła naci 
zwyczajna sesja RWPG, która 
odbyła się ostatnio w Mos­
kwie.

W dniu święta 1-Majowego 
ślemy najserdeczniejsze pozdro 
wienia bratnim krajom socja­
listycznym, z którymi łączy 
nas wspólnota idei oraz jed­
ność historycznych dążeń i in­
teresów.

Szczególnie gorące pozdro­
wienia ślemy narodom Związ­
ku Radzieckiego i ich leninow­
skiej partii komunistycznej.

Jedność państw socjalistycz­
nych, jedność krajów uczestni 
ków Układu Warszawskiego, 
to podstawowy warunek umoc 
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Opowiadamy się za odprężę 
niem, za pokojową ogólnoeu­
ropejską współpracą wszyst­
kich państw niezależnie od ich 
ustroju społecznego, która sta 
nowi jedyną alternatywę wo­
bec imperialistycznej poiityki 
siły i wyścigu zbrojeń, wobec 
niebezpiecznej dla pokoju re­
wizjonistycznej i odwetowej 
polityki zachodnioniemieckich 
militarystów.

Uznanie nienaruszalności ist 
niejących granic w Europie, 
w tym granicy na Odrze i Ny­
sie stanowi punkt wyjściowy 
dla pokojowej, ogólnoeuropej­
skiej współpracy.

Zgodnie z apelem budapesz­
teńskim krajów socjalistycz­
nych — domagamy się zwo­
łania konferencji wszystkich 
państw Europy dla umocnie­
nia bezpieczeństwa i pokojo­
wej współpracy na naszym 
kontynencie.

HASŁA POKOJU
I BRATERSTWA NARODÓW

Nad 1-Majowymi pochodami 
manifestacyjnymi we wszyst­
kich krajach powiewają nasła 
pokoju i braterstwa narodow.

Slemy dziś nasze pozdrowie­
nia wszystkim, którzy pod 
sztandarem socjalizmu i postę 
pu, na wszystkich kontynentach 
walczą przeciwko imperialis­
tycznej polityce wojny, prze­
ciw reakcji i ujarzmianiu na­
rodów.

Kierujemy zapewnienia o na 
szej solidarności do bohater­
skiego narodu wietnamskiego, 
który broni nieugięcie swego 
prawa do decydowania o włas 
nym losie. Popieramy sprawie 
dliwe żądania Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Po­
łudniowego Wietnamu. Wojska 
amerykańskich agresorów mu­
szą być z Wietnamu wycofane!

Solidaryzujemy się z walką 
narodów arabskich o niezależ­
ność i odzyskanie wszystkich 
zagrabionych terytoriów. Do­
magamy się przywrócenia po­
koju w oparciu o rezolucję Ra­
dy Bezpieczeństwa z listopada 
1967 roku.

Pozdrawiamy klasę robotni- 
c.ą krajów kapitalistycznych 
walczącą o lepszy byt, demo­
kratyczne prawa i pokojową 
politykę wobec krajów socjalis 
tycznych.

Pozdrawiamy narody Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
walczące przeciw imperializ­
mowi o wolność, niepodległość, 
o pełne wyzwolenie ich krajów 
z neokolonialnej zależności, o 
likwidację ekonomicznej, na­
rodowej i rasowej dyskrymi­
nacji.

Wyrażamy głębokie przeko­
nanie, że zbliżająca się nara­
da partii komunistycznych i ro 
botniczych umocni jedność 
wszystkich sił rewolucyjnych 
i postępowych pod sztandarem 
proletariackiego internacjona­
lizmu w walce o pokój, demo­
krację i wolność narodów.

Niech rośnie i potężnieje 
wspólny front państw socjalis 
tycznych, międzynarodowej 
klasy robotniczej i ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego w wal 
ce przeciw imperializmowi!

Niech żyje pokój i socjalizm!
Niech żyje i rozkwita nasza 

socjalistyczna ojczyzna — Pol­
ska Ludowa!

Niech się święci 1 Maja!

Dokończenie ze $tr. I 
włożyli wiele pracy i wysiłku 
w uporządkowanie lasku go- 
lęcińskiego i innych terenów 
zielonych Jeżyc.

Za nimi załogi poszczegól­
nych zakładów pracy, a więc 
„Wiepofamy”, która już od 
przeszło roku pracuje w no­
woczesnych, jasnych halach, 
Zakładów Odzieżowych im. Ko 
nony Paryskiej i popularnej 

wT świecie „Goplany”. Tutaj 
widzimy wiele niewiast, gdyż 

Jako pierwsi w pochodzie szli ko­
lejarze (na zdjęciu). We współza­
wodnictwie za 1968 r. poznańska 
DOKP zdobyła pierwsze miejsce 
i sztandar Rady Ministrów i CRZZ.

Fot. (4) — K. Przychodzki

zakłady te prawie wyłącznie 
zatrudniają kobiety. Maszeru­
je również kolumna pracowni 
ków Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka, a 
wśród nich ludzie z wydziału 
gazetowego, którzy codziennie 
pracują przy wydawaniu poz­
nańskich gazet. Kolumnę Je­
życ zamyka młodzież, na któ- 
rei czele idzie Wyższa Szkoła 
Rolnicza.

I znów przed honorową try 
buną przechodzą dziesiątki i 
setki młodych ludzi. To mło­
dzież z dzielnicy Grunwald, 
największego rejonu mieszka­
niowego w Poznaniu. Wśród 
grunwaldzkich zakładów pra­
cy idą przedstawiciele Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego, „Teletry”, RSW 
„Prasa”. A potem znowu mło 

Nawet padający okresami deszcz 
nie odstraszył mieszkańców Po­
znania, którzy gęstym szpalerem 

obstawili trasę pochodu.

dzież. Defiluje Wyższa Szkoła 
Wychowania Fizycznego, naj­
starsza tego typu uczelnia w 
kraju, obchodząca w tym ro­
ku swoje 50-lecie. Wiele braw 
zbiera młodzież popularnego 
„Marcinka”. Tutaj efektow­
nym, kolorowym akcentem 
jest grupa chłopców i dziew­
cząt w ludowych strojach. 
Niezwykle efektownie prezen­
tuje się hufiec harcerski z 
Grunwaldu, w którego kolum 
nie maszeruje dzielnie, wycią 
gając nogi, kilkudziesięciooso­
bowa grupa młodziutkich zu­
chów.

Jako ostatnia w pochodzie 
1-majowym idzie dzielnica Sta 

re Miasto. Podobnie jak w ko­
lumnie grunwaldzkiej, tutaj 
na czele maszeruje młodzież li 
ceów ogólnokształcących, tech 
ników, Uniwersytetu z wiel­
kim portretem swoje patrona 
Adama Mickiewicza, na biało 
ubrani studenci Akademii Me 
dycznej, WSE, PWSSP, PWSM 
wraz z pracownikami nauki. 
Zrywają się gromkie brawa, 
gdy do trybuny podchodzą za 
łogi poznańskich przedsię­
biorstw budowlanych, twór­
ców wielkich osiedli mieszka-

Dziesiątki wiązanek 
kwiatów ofiarowali 
uczestnicy pochodu 

przedstawicielom 
władz zebranym na 
trybunie. Na zdję­
ciu: I sekretarz KW 
PZPR Kazimierz Bar- 
cikowski, gen. dyw. 
pilot Jan Raczkow­
ski, sekretarz KW 
Jerzy Zasada i pre­
zes WK ZSL Józef 
Wroniak, odbierają 
kwiaty cd dele­
gacji studentów Po­
litechniki Poznań­

skiej.

niowych na Grunwaldzie, Ra­
tajach i Winogradach, które za 
pisały n.a swoim koncie czyny 
produkcyjne wartości ponad 

100 min zł. Idzie także załoga 
poznańskiej gazowni, jedyne­
go w resorcie energetyki po-

Serdecznymi oklaskami witana 
była grupa młodych Wietnam­
czyków, uczących się w poznań­
skich zakładach pracy i szkołach.

siadacza zaszczytnego tytułu: 
Socjalistyczny Zakład Pracy.

Zabieliło sio na ulicy Czer­
wonej Armii, przed trybu 
ną przeszły kolumny pracow­
ników -luiby zdrowia Stare­
go Miasta, a więc Wojewódz­
kiego Szpitala Dziecięcego, 
Szpitala Miejskiego im. J. 
Strusia, Miej:' *?j Przychodni 
Specjalistycznej i innych. 
Wszędzie czerwone i biało- 
czerwone flagi, transparenty, 
no i naturalnie kwiaty, kwia­
ty, kwiaty. Wicie osób niosło 
rć . ...leż rćńf.:kc!crowe balo­
ny, które przed trybuną wy­
puszczano w powietrze.

Końcowym akcentem 1-ma­
jowego pochodu stolicy Wiel­
kopolski była defilada kolum­
ny Milicji Obywatelskiej. U- 
brani w niebieskie mundury i 
niebieskie berety maszerowali, 
salutując stojącym na trybu 
nie przedstawicielom władz.

A po pochodzie, w godzi­
nach popołudniowych i wie­
czornych, odbyły się na poz­
nańskich placach i ulicach 
liczne j zabawy.

Projekt pierwszego 
latarniowca w Polsce
Gdański Urząd Morski przy 

gotowuje się do uruchomienia 
pierwszego w Polsce statku- 
lat^mf^wca. Ma on być za­
kotwiczony w odległości po­
nad 30 km w głąb morza, na 
północ od Świnoujścia.

Jego zadaniem będzie urno- 
źliwieme prowadzenia ściśle 
po wytyczonym torze wodnym 
statków morskich wpłvwają- 
cych do polskich portów z Za 
toki Pomorskiej.

Rolę pływającej latarni mor 
skiej ma spełniać jeden z wy 
słuźonych statków rybackich. 
Jednostka zastanie odpowied 
nio przebudowana. Na pokła­
dzie zainstalowane będą: la­
tarnia, radiolatarnia, agregat 
nrądotwórczy i inne urządzę 
nia.

W przyszłości przewiduje 
się za-tąpienie latarniowca 
sztuczną wysepką, której wy­
budowanie planuje się w tym 
rejonie. (PAP)
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IV ie trzeba czytać książek 
Wasilewskiej, żeby wie 

dzieć iż w Wielkopolsce — tej 
przodującej pod względem kul 
tury rolnej połaci kraju — na 
ogół nie żyło się wiele lepiej 
robotnikom folwarcznym niż 
w tzw. Polsce B. Jeszcze dziś 
spotyka się w państwowych 
gospodarstwach rolnych re­
likty kapitalistycznej gospo­
darki: przyklapłe do ziemi 
czworaki, których żadne re­
monty nie zamienią w po­
rządne domy.

Skoro tak wyglądały czwóra 
ki w Krotoszyńskiem, przodu­
jącym rolniczo powiecie woje 
wództwa poznańskiego, skoro 
tak było w Gostyńskiem, Wrze 
sińskiem, Gnieźnieńskiem. to 
nie ma co mówić o powiatach 
wschodnich, przyłączonych do 
Wielkopolski z dawnej „Kon- 
g^esówki”. gdzie życie prole- 
t-"'iatu rolnego było jeszcze 
cięższe. Nawet z tych nędz­
nych czworaków dziedzic 
mógł wyrzucić na bruk robot­
nika wraz z rodziną...

SYMBOLE PRZEMIAN
Bezpowrotnie minęły czasy, 

kiedy to folwarczne dzieci 
przezywano „dworusami”. Lu­
dzie z czworaków przenieśli 
się do własnych domów, zbu­
dowanych na ziemi nadanej 
im z reformy rolnej. Nauczyli 
się eosnodarówać na własnym, 
choć nie przyszło im to łatwo.

A te ■ przezwiska? Kto dziś 
o nich pamięta! Nikomu nie 
przvjdzie do głowy doszuki­
wać się mezaliansu w ożenku 
gospodarskiego syna z dziew­
czyną z dawnych czworaków. 
Nie imponują już morgi kon­
kurenta. Dziewczyny z PGR 
wiedzą. że w gospodarstwie 
indywidualnym musiałvby się 
napracować więcej, bowiem 
ich żvcie różni sie diametral­
nie od losów babek i matek za 
harowanych w domu i „na 
pańskiem”. obarczonvch gro­
mada niedożvwinnvch dzieci.

— Teraz w PGR powiadaią. 
że ciężka praca to nie dla ko 
biet i młodych dziewcząt. Wy 
ręczą ją je maszyny — na polu 
i w hodowli — oświadczyła na 
newnej naradzie znana dzia­
łaczka młodzieżowa, Maria 
Zdziarska.

Prawda to bezsporna, bo­
wiem w ostatnich latach na­
stąpił ogromny postęp w me­
chanizacji procesów produk­
cyjnych, ułatwiający prace za 
łogom wielkopolskich PGR. 
Wzrosły również wydatnie na 
kłady na polepszenie warun­
ków socjalnych, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. W bieżą 
cej 5-latce (do 1970 r.) zainwe­
stuje się w 92 przedsiębior­
stwach i podległych im 950 go 
spod arst wach sumę trzech 
miliardów złotych. Najwięcej 
pochłonie budownictwo go- 
snodarcze, ale przecież w tej

Yahya Khan nie ma nic 
wspólnego — poza woj­
skowym rodowodem — 

ze swym poprzednikiem, Ayub 
Khanem, stojącym przez ostat­
nich jedenaście lat na czele 
Muzułmańskiej Republiki Pa­
kistanu.

Oficjalnie o przejęciu przez 
Mohammeda Yahya Khana o- 
bowiązków prezydenta świat 
został poinformowany 31 mar­
ca; faktycznie Ayub Khan prze 
kazał władzę dotychczasowemu 
naczelnemu dowódcy armii 
sześć dni wcześniej. Nowy szef 
państwa pakistańskiego, pięć­
dziesięciodwuletni generał bro 
ni, pochodzi z Peszawar, skąd 
trafił na Uniwersytet Pendżab 
ski. Yahya Khan ukończył nad 
to Indyjską Akademię Wojsko 
wa w Dehradun w roku wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej.

Młody podówczas oficer zna­
lazł się w armii brytyjskiej, w 
której szeregach walczył na 
północnoafrykańskim froncie, 
a następnie we Włoszech. Ka- 

kwocie mieszczą się setki 
milionów złotych na pracow­
nicze mieszkania, obiekty so­
cjalne i kulturalne. Rocznie od 
daje się do użytku pegeerow- 
skich załóg ponad dwa‘tysią­
ce izb: budowanych kosztem 
około stu milionów złotych. 
Na przykład w roku ubiegłym 
uzyskano 2 262 izby (za 119 
min zł).

Coraz więcej rodzin pracow 
ników PGR może opuszczać 
dawne czworaki.

WSPÓŁGOSPODARZE
Robotnicy rolni nie tylko 

wyzbyli się dawnych kom­
pleksów, to dziś są po prostu 
inni ludzie.

— Pracujemy, jak na włas­
nym — powiedział mi kom­
bajnista w jednym z szamotul 
skich PGR — nasza załoga naj

Awans 
ludzi

z PGR
lepiej wie, jaki kawałek grun 
tu najżyźniejszy i co na nim 
najwydatniej będzie plonowa­
ło. Ziemię tę znamy od dziec­
ka, ale przecież wciąż się uczy 
my, jeździmy na kursy, bo te 
raz nowocześniej gospodaro­
wać trzeba i wyższe plony uzy 
skiwać...

To nie fornale bez praw, 
jak ich ojcowie, ale fachow­
cy w różnych rolniczych spe­
cjalnościach, którzy mają głos 
doradczy w zarządzaniu pań­
stwowym majątkiem. Mądrzy 
dyrektorzy przedsiębiorstwa i 
kierownicy gospodarstw doce 
niają ich rady nie tylko pod­
czas konferencji samorządu ro 
bot niczego, lecz na co dzień.

Na przykład Jan Tempski, 
dyrektor wieloobiektowego 
przedsiębiorstwa PGR Mchy 
(siedziba w Wieszczynie) w po 
wiecie śremskim od lat kon­
sekwentnie stara się wciągać 
swoją wysoko wyspecjalizowa­
ną 700-osobową załogę z 15 pod 
ległych mu gospodarstw do ak 
tywnego współrządzenia. Uda­
ło się to znakomicie przy roz­
wiązywaniu najbardziej na­
brzmiałego kłopotu, jakim był 
brak mieszkań. Powstała 60-o- 
sobowa grupa remontowo-bu­
dowlana, która sposobem gos­
podarskim i w drodze kapital­
nych remontów postarała się 
do końca ubiegłego roku oddać 
do użytku pracowników PGR 

CZŁOWIEK. O KTÓRYM SR MÓWI

Y ahya Khan
riera wojskowa Yahya Khana 
rozpoczęła się z powstaniem w 
1947 roku niepodległej Republi 
ki Pakistanu: zostaje wówczas 
mianowany pułkownikiem. W 
cztery lata później uzyskuje 
rangę generała brygady. Jest 
jednym z ludzi, powołujących 
do życia Pakistańską Szkołę 
Sztabową.

W dziesięciolecie uzyskania 
przez Pakistan niepodległości, 
Yahya Khana powołano na sta 
nowisko szefa sztabu general­
nego. Równolegle powierza mu 
się kierownicze funkcje w Ko­
misji Stolicy Federalnej, któ­
rej zadaniem było wyznaczenie 
miejsca dla nowego centrum 
administracyjnego Republiki. 
Komisja ta miała też opraco­
wać generalny plan przyszłej 
stolicy — Islamabadu. Z kolei 
Yahya Khan przewodniczył za 
rządowi budowy miasta.

Przed trzema laty wreszcie, 
w marcu, zostaje zastępcą na­
czelnego dowódcy armii, by we 
wrześniu, po awansie na gene­
rała broni, objąć funkcje głów 
nodowodzącego. Od mniej wię 
cej czterech tygodni natomiast, 
Yahya Khan sprawuje urząd 
głowy państwa pakistańskiego. 
Do momentu — jak zapowie­
dział oficjalny komunikat — o- 
pracowania nowej konstytucji.

Nowy prezydent Muzułmań­
skiej Republiki Pakistanu nie 
ma przed sobą łatwego zada­
nia. Nie tylko ze względu na

około 250 izb. Podjęto równie? 
zobowiązanie, że jeszcze w 
tym roku wykończy się 116 
izb, a do 1975 roku — 400.

Troska o załogę zaczyna się 
w PGR Mchy już w szkołach, 
nad którymi patronat sprawu­
je przedsiębiorstwo, dożywia­
jąc dzieci pracowników, dowo­
żąc je do odleglejszych szkół, 
zawierając umowy z absolwen 
tami, którzy idą potem do za­
sadniczych szkół zawodowych, 
kształcących młodzież w kie­
runkach przydatnych najbar­
dziej gospodarce państwowej. 
Ta troska objawia się m. in. w 
finansowaniu 9 przedszkoli, 15 
świetlic, 2 zespołów teatral­
nych, kina związkowego itp.

Nic dziwnego zatem, że tam 
załoga jest wierna swemu 
przedsiębiorstwu, młodzi nie 
uciekają do miasta, a kadra sa 
mych traktorzystów sięga 114 
osób. To tam w 8 gospodarst­
wach, powstałych całkowicie z 
gruntów PFZ, od początku go­
spodarowano z zyskiem. Na 
każde zawołanie staje ochotni­
czo do prac żniwnych i wykop­
kowych około 300 kobiet, choć 
nikt ich do tego nie zmusza. 
Pomagają, bo tak trzeba, bo 
od ogólnych wyników działal­
ności przedsiębiorstwa zależy 
byt ich rodzin: płace, awanse 
i premie.

ZAWDZIĘCZAJĄ SOBIE
Przemiany w życiu robotni­

ków rolnych dokonały się nie 
tylko w sferze materialnej. Kto 
przed wojną liczył się ze zda­
niem robotników rolnych, jaki ’ 
był ich udział w decydowaniu 
o losach społeczności wiej­
skiej? To nie oni byli rajcami 
w gminach, to nie oni posłowa 
li do Sejmu, nie oni piastowa­
li godności społeczne. Byli nie­
jako poza nawiasem życia wsi. 
Mogli co prawda głosować na 
partie polityczne i bloki o pro­
gramach obiecujących swobo­
dy obywatelskie i prawa — 
bez pokrycia potem w prak­
tycznym działaniu.

Cudu w czworakach jednak 
nie było. To władzy ludowej ro 
botnicy rolni zawdzięczają swe 
socjalne i obywatelskie prawa. 
Mają swoich reprezentantów 
w terenowych, wojewódzkich i 
centralnych władzach. Mogą 
decydować nie tylko o spra­
wach swego PGR, ale i wsi, w 
której żyją, gromady,jgp^.iątu, 
kraju. Są pełnoprawnymi oby­
watelami. Warto to uświado­
mić młodemu pokoleniu, a 
zwłaszcza tym, którzy w tym 
roku po raz pierwszy będą gło 
sować na swoich kandydatów 
do Sejmu i rad narodowych. 
Tę prawa, pozycja społeczna, 
współzarządzanie — wiążą się 
przecież z wielką odpowiedział 
nością za losy Ojczyzny, Polski 
Ludowej.

MARIA POLCYNOWA

trudne geopolityczne warunki 
państwa, na którego czele sta­
nął; również ze względu na 
skomplikowaną sytuację we­
wnętrzną kraju. Dwadzieścia 
dwa lata niepodległego bytu Pa 
kistanu pozwoliło na ukształ­
towanie pewnych form życia 
politycznego i zarysów samo­
dzielnej gospodarki. Zwłaszcza 
w rolnictwie pakistańskim do­
konał się wyraźny postęp. Za­
razem jednak, szczególnie w o- 
kresie rządów silnej ręki, jaki­
mi były rządy Ayub Khana, po 
śród robotników, inteligencji, 
chłopstwa, studentów — poczę 
ły narastać elementy niezado­
wolenia.

Pakistan w znacznej mierze 
podźwignął się z politycznego 
i gospodarczego zacofania, za­
wiązał dobre stosunki' z Mos­
kwą, Pekinem, Londynem i Wa 
szyngtonem. Lecz zarazem ay- 
ub-khanowska „demokracja 
podstawowa” przestała odpo­
wiadać aspiracjom przybierają 
cych na znaczeniu sił politycz­
nych z lewa i prawa. Tenden­
cje do uzyskania autonomii, na 
silające się w Bengalu (Paki­
stan Wschodni), a w pewnej 
mierze także inspiratorska rola 
Pekinu — to dodatkowe czyn­
niki, komplikujące niełatwe 
problemy Pakistanu.

Od grudnia roku ubiegłego 
wypadki toczyły się w tym kra 
ju w sposób przypominający 
narastanie lawiny: protesty stu 
dentów, strajki robotników, żą 
dania kół opozycyjnych (m. in. 
powrotu do demokracji parla-

AniysirajLowe ustawodawstwo w Wielkiej Brytanii

LABOURZYŚCI W SKÓRZE TORYSÓW
Sporo oznak wskazuje, że 

najbliższe tygodnie będą 
w Wielkiej Brytanii o- 

kresem szczególnego napięcia 
politycznego. Premier Harold 
Wilson oraz cały jego gabinet 
stoją w obliczu najcięższej bo 
daj próby sił od czasu objęcia 
przed czterema i pół laty wła­
dzy przez labourzystów. Zna­
miona tego stanu rzeczy wido­
czne są coraz wyraźniej: labo- 
urzyści utracili już więcej niż 
połowę głosów w wyborach u- 
zupełniających do Izby Gmin, 
zbladła też mocno gwiazda po 
pularności samego Wilsona. Za 
jego pozostaniem na stanowi­
sku premierowskim wypowia­
da się już obecnie tylko 35 na 
100 badanych w ankietach An­
glików, podczas gdy w wybo­
rach generalnych roku 1966 aż 
69 na 100 wyborców uważało 
go za idealnego premiera.

Dwa powody
Powodów tak znacznego 

spadku popularności labourzy 
stów dopatrywać się można w 
paśmie niepowodzeń politycz­
nych oraz w gospodarczej stra­
tegii rządu, która nie przynosi 
pozytywnych skutków. W ca­
łej prasie brytyjskiej, niezależ 
nie od jej politycznych odcie­
ni, dominują obecnie prognozy 
co do sytuacji gospodarczej u- 
trzymane w minorowym, a nie 
rzadko nawet katastroficznym 
tonie. Powodem szerokich ana­
liz są obecnie dwie sprawy: za 
stosowania ostrych środków de 
flacyjnych zmierzających do 
zmniejszenia konsumpcji we­
wnętrznej, a przewidzianych w 
nowym budżecie brytyjskim 
przez kanclerza skarbu — Jen- 
kinsa; ponadto projekt ustaw 
antyrobotniczych i antyzwiąz- 
kowych, opracowany przez mi 
nistra do spraw zatrudnienia 
i produkcji Barbarę Castle i 
przedstawiony do akceptacji 
na obecnej sesji parlamentu.

Oba projekty, budżetu oraz 
ustaw antyrobotniczych, wzbu 
dziły gwałtowny opór w śro­
dowiskach związkowych oraz 
żywiołową krytykę ze strony 
lewicy Labour Party. Zapo­
wiedź restrykcji, przewidzia­
nych w nowym budżecie bry­
tyjskim grzebie bowiem nadzie 
je na zrekompensowanie pod­
wyżek cen, które zapoczątko­
wała dewaluacja funta szterlin 
ga przed dwoma laty.

Jeszcze trudniejszy do akcep 
tacji dla związków zawodo­
wych jest projekt reform an- 
tystrajkowych, przewidujący 
m. in. kary za strajki. Zawiera 
jący też wiele innych klauzuli 
osłabiających jedyną efektyw- 

mentarnej); przejawy'wahania 
ze strony Ayub Khana; nasila­
nie się zamętu politycznego, ak 
tów anarchii i pospolitego ra­
bunku; ustępstwa prezydenta, 
przede wszystkim uwolnienie 
działaczy opozycji, a zarazem 
próby opanowania sytuacji 
przy pomocy siły; staczanie się 
Pakistanu — w wyniku nara­
stającego rozprzężenia — na 
krawędź wojny domowej; roz­
mowy Ayub Khana „przy okrą 
głym stole” z przeciwnikami 
politycznymi; deklaracja do­
tychczasowego prezydenta, iż 
nie będzie się ubiegał w kolej­
nych wyborach o urząd głowy 
państwa; i wreszcie jego rezy­
gnacja — przekazanie władzy 
w ręce szefa armii.

Marszałek Ayub Khan opuś­
cił prezydencki fotel, ale czy 
uznał się za pokonanego przez 
przeciwników politycznych? Ko 
mentator brytyjskiego tygcdni 
ka „New Statesman” (nr z 28 
III) zwraca się bez racji u- 
wagę na fakt, iż były szef pań 
stwa, nie osiągnąwszy porozu­
mienia z opozycją — przeka­
zał rządy nie jej, lecz armii.

Wiele przeto zależeć będzie 
od autorytetu (dotychczas nie 
był on ponoć nazbyt wielki) Ya 
hya Khana. Od tego, na ile o- 
każe się on samodzielny w po­
czynaniach. I — na ile elastycz 
ny, by oscylować pomiędzy ra­
fami prawicowej oraz prope- 
kińskiej opozycji. Ogłoszenie 
stanu wyjątkowego może być 
traktowane jedynie jako posu­
nięcie obliczone na krótką me 
tę, zważywszy choćby, że na te 
rytorium Pakistanu Wschodnie 
go, zamieszkiwanym przez 70 
milionów ludności, stacjonuje 
zaledwie jedna dywizja...

W Islamabadzie trwają prze 
targi polityczne. Bieg wyda­
rzeń wskaże, kto wyjdzie z 
nich zwycięsko.

WIESŁAW PORZYCKI 

ną broń przeciwko wyzyskowi, 
jaką było wywalczone przez 
związki praw o do swobodnych 
przetargów robotników w spra 
wie warunków pracy i płac z 
kapitalistycznymi przedsiębior 
cami. Fakt, iż projekt ustawy 
antystrajkowej proponuje ga­
binet labourzystowski, rozją­
trza tym bardziej środowiska 
związkowe.

Brak zgodności
Również w łonie samego ga­

binetu rządowego brak zgod­
ności co do potrzeby tak rady­
kalnych posunięć. Jeszcze 
przed ogłoszeniem projektu 
ustaw, przeciwko zawartym w 
nim propozycjom wystąpił na 
egzekutywie Labour Party 
członek gabinetu, minister 
spraw wewnętrznych Callag- 
han. Wystąpienie Callaghana 
— który n. b. nigdy nie był 
identyfikowany z labourzy- 
stowską lewicą — odczytane 
zostało przez obserwatorów 
politycznych jako jednoznacz 
ne wyzwanie pod adresem pre 
miera i ... alternatywne wysu­
nięcie własnej kandydatury 
na lidera Partii Pracy, w przy 
padku przegrania przez labou­
rzystów wyborów powszech­
nych. Także lewica labourzy- 
stowska w parlamencie wystą 
piła z gwałtowną krytyką u- 
staw antyzwiązkowych wska­
zując, iż prawdziwym powo­
dem anarchii w gospodarce są 
nie strajki a całość stosunków 
między pracodawcami a pracu 
jącymi.

Premier Wilson liczy jednak 
na poparcie dla swego projek 
tu posłów prawicy labourzy- 
stowskiej, oraz ... nie musi 
obawiać się .opozycji, która 
nie podejmie walki. Posłowie 
torysowscy (konserwatyści) 
uważają wprawdzie, że pro­
jekt ustaw „nie idzie dość 
daleko”, lecz gotowi są wstrzy 
mać się od głosowania ze 
względów taktycznych. Przefor 
sowanie ustaw anty strajko­
wych tworzy bowiem dogodny 
grunt pod dalsze akty prawne 

KTO POMOŻE?
Na czoło postulatów wyborczych kobiet mojej wioski — 

Zodynia w powiecie wolsztyńskim — od kilku lat wysuwa 
się sprawa utworzenia przedszkola. Jest ono nam niezbędne, 
zwłaszcza w lecie w okresie ^orac rolnych. Toteż przed kilku 
dniami, gdy znalazło się we&jsi wolne pomieszczenie rad,osc 
kobiet była ogromna. Zaraz też Wydział Oświaty Prezydium 
PRN w Wolsztynie, uwzględniając potrzeby wsi, wydal od­
powiednie polecenie przeznaczając cały budynek na przed­
szkole.

Ale oto w tym samym dniu, w którym pismo Wydziału 
Oświaty wędrowało do Prezydium GRN w Kopanicy do do­
mu nocą wprowadził się dziki lokator. Dziki lokator w dal­
szym ciągu zajmuje dom przeznaczony na przedszkole. Nie 
możemy zrozumieć dlaczego dla człowieka, który bezprawnie 
zajął lokal gromada musi starać się o lokale zastępcze. Prze­
cież to jest łamanie przepisów. Obawiamy się, że znowu po­
zostaniemy bez przedszkola. Kto nam pomoże?

(imię i nazwisko znane redakcji)
Członkini KGW w Zodyniu

CENNY DAR
Dzięki inicjatywie „Głosu Wielkopolskiego” Szkoła Pod­

stawowa nr 84 im. T. Kościuszki w Poznaniu zapoczątkowa­
ła akcję kompletowania pamiątek związanych z patronem 
Szkoły. Obecnie posiadamy wiele cennych eksponatów, ofia­
rowanych przez społeczeństwo.

Ostatnio Szkoła otrzymała z Domu Wojska Polskiego W 
Warszawie taśmy magnetofonowe z audycjami słowno-mu­
zycznymi „Tadeusz Kościuszko — wódz i bohater”, „Pow­
stanie kościuszkowskie” oraz zestaw zdjęć, przedstawiają­
cych życie i działalność patrona Szkoły. Inicjatorem tej cen­
nej pomocy jest szef Domu Wojska Polskiego, płk. Wacław 
Kościuszko.

Kierownictwo Szkoły oraz młodzież tą drogą składają ser­
deczne podziękowania wszystkim ofiarodawcom.

mgr Aleksander Zalewski 
kierownik szkoły

HOTEL MOZĘ BYC DOMEM

W nawiązaniu do artykułu: „Zakłady dobrych wzorów 
zamieszczonym w „Głosie” w dniu 25 marca br., omawiają­
cym wizytę w ostrowskich. ZNTK chciałbym, z wielu powo­
dów, zwrócić uwagę na przyzakładowy hotel, jako jeden 
jego mieszkańców, a o którym krótko tylko wspomniano, 2 
zajął I miejsce we współzawodnictwie krajowym pion 
ZNTK.

Ostrowski hotel ZNTK przy ulicy Kopernika mógłby chy­
ba pretendować do miana „orbisowskiego”. Od pierwsze] 
chwili wejścia uderza wprost idealna czystość i duża ilosc 
kwiatów. Pokoje mieszkalne, najczęściej 2-3 osobowe, wy­
łożone dywanem, wyposażone w nowoczesne radioodbiorni­
ki, umilają popołudnia mieszkańców, ,

Każde piętro wyposażone jest w gazowe kuchenki, 
amatorzy sztuki kulinarnej mogą przyrządzać we własny™ 
zakresie posiłki.

Czyż można się dziwić, że ten, a nie inny hotel 
botniczy zdobył pierwsze miejsce we współzawodnictun6, 
I przypuszczam, że nadal je utrzyma.

Sławomir Domagalski
lekarz medycyny

Ostrów Wielkopolski

tego rodzaju, które łatwiej 
będzie przepchnąć Partii Kon­
serwatywnej w przypadku wy 
grania przez nią przyszłych 
wyborów.

Ciężka próba
Głosowanie w Izbie Gmin 

nad projektem ustaw anty- 
strajkowych będzie więc praw 
dopodobnie ciężką próbą poli­
tyczną dla Wilsona. O ile pro­
jekt ten zostanie odrzucony, 
rząd labourzystowski stanie 
w obliczu faktycznego votum 
nieufności. O powadze sytua­
cji świadczy fakt, iż wiele 
związków zawodowych grozi 
strajkiem generalnym, gdyby 
uchwalono omawiane reformy, 
a nawet domaga się zwołania 
nadzwyczajnego kongresu 
związków (TUC), co byłoby 
wydarzeniem bez precedensu 
w przeszło stuletniej tradycji 
brytyjskich trade-unionów.

Sytuację gabinetu Wilsona 
pogarsza fakt, iż nie odnoto­
wuje on również żadnych suk 
cesów na polu dyplomacji za­
granicznej. W swym niedaw­
nym ataku na całość brytyj­
skiej polityki zagranicznej, 
powściągliwy zazwyczaj „Ti­
mes” nie ukrywał, iż ponosi 
ona klęskę prestiżową, która 
nie ma precedensu nawet w 
powojennej już historii bry­
tyjskiej dyplomacji. Niepowo­
dzenia „misji pokojowych” w 
rodzaju wyprawy do Nigerii 
nie przyniosły tak bardzo po­
trzebnego brytyjskiemu pre­
mierowi lauru efektywności 
działania. Niezadowolenie spo 
łeczeństwa budzą także ten­
dencje zimnowojenne w poli­
tyce brytyjskiej,

Najbliższe tygodnie będą 
więc z pewnością decydujące 
dla perspektyw wyborczych 
Labour Party. Być może Wil­
sonowi uda się chwilowo za­
żegnać symptomy kryzysu w 
drodze taktycznej zręczności, 
czy kosztem częściowej konce­
sji na rzecz, związków. Ale na 
dłuższą metę?

JERZY WALASEK
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Cenna inicjatywa Olimpii

Turniej bokserski juniorów
U/ nabitym 
obiektywie

Srebro-złom
WEDŁUG

PODWYŻSZONYCH
NOWYCH CEN

UWAGA!

Z cenną inicjatywą wyszła poznańska Olimpia, organizując w ra­
mach imprez 1-majowych turniej bokserski juniorów.
Turniej rozegrano w wagach: 

piórkowej, lekkopółśredniej, lek- 
kośredniej i półciężkiej. Poziom 
zawodów zadowalający. W poszczę 
gólnych wagach zwyciężyli:

Waga piórkowa: Felkel (Olim­
pia) pokonał w finale Marcysia 
(Błękitni).

Waga lekkopółśrednia: J. Sko­
wroński (Olimpia) zwyciężył w 
finale Janusika (Gwardia).

Turniej koszykarzy
przez trzy dni toczyły się w 

Poznaniu boje koszykarzy, w ra­
mach '-majowego turnieju o pu­
char POZKosz. W rozgrywkacn 
uczestniczyły cztery drużyny. 
Lech: AZS, Olimpia i okręgowa 
reprezentacja juniorów.

Turniej zakończył się pełnym 
sukcesem Lecha, który wygrał 
wszystkie swoje spotkania. Na dru 
gim miejscu uplasowała się repre­
zentacja juniorów, na trzecim 
AZS. A oto wyniki poszczególnych
spotkań: Lech Reprezentacja
76:63 (38:25), AZS — Olimpia 66:64 
(35:31), Reprezentacja — Olimpia 
67:53 (36:20), Lech — AZS 93:67 
(43:29), AZS — Reprezentacja 63:72
(31:34), Lech 
(38:28).

Olimpia 102:54

Poznańscy nauczyciele
dobrymi siatkarzami

Staraniem Zarządu Okręgowego 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go odbył się w Turku dwudniowy 
półfinałowy turniej zespołów ubie 
gających się o mistrzostwo Pol­
ski w piłce siatkowej. Reprezenta 
cja okręgu poznańskiego, opiera­
jąc się na pracownikach nauko­
wych Politechniki Poznańskiej, 
zdobyła I miejsce przed drużyną
mistrza Polski — 
lińskim. Dalsze 
Szczecin, Zielona

W konkurencji 
ły wrocławianki.

okręgiem kosza- 
miejsca zajęły 
Góra i Wrocław, 
kobiecej górowa
Natomiast nau-

czycielki z powiatu turkowskiego, 
które wystąpiły jako reprezenta­
cja Poznania uplasowały się na 
piątym miejscu.

W turnieju brali udział wyłącz­
nie zawodnicy niezrzeszeni w 
związku sportowym.

Finał mistrzostw Polski na 1969 
rok odbędzie się jesienią w War­
szawie. (nt)

Koszykarze III LO
wygrali turniej

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki wspólnie z 
Zarządem Dzielnicowym ZMS Po­
znań — Stare Miasto zorganizował 
turniej piłki ręcznej. W turnieju 
brały udział męskie drużyny szkół 
średnich Starego Miasta.'

W wyniku rozgrywek pierwsze 
miejsce zajęła drużyna III Li­
ceum Ogólnokształcącego przed 
drużyną Technikum Łączności 
drużyną Technikum Budowlane­
go nr 2.

Drużyna III Liceum Ogólno­
kształcącego otrzymała puchar u- 
fundowany przez DKKFiT Stare 
Miasto.

Najlepszym strzelcem turnieju 
okazał się zawodnik III LO — Ka­
den. (b)

Praca

Fryzjerka damska, po­
trzebna. Konieczny, Go­
styń. Rvnek 25. 480!ł]g
Mężczyznę — kobiety — 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Wosik. 
Dolna Wilda 22. 47352g

Waga 
limpia) 
ni).

Waga

lekkośrednia: Janusz (O- 
zwyciężył Kielisza (Błękit-

półciężka: Wojda (Gwar-
dia Warszawa) wygrał z Matusza­
kiem (Olimpia), który w trzeciej 
rundzie został zdyskwalifikowany.

Sześciomecz la wygrał AZS
W ramach imprez 1-majowych 

rozegrany został w Poznaniu mię­
dzynarodowy sześciomecz lekko­
atletyczny, który zakończył się w 
punktacji łącznej zwycięstwem 
poznańskiego AZS-u przed Orka­
nem Poznań i reprezentacją Cott­
bus. W czasie zawodów, mimo zim 
na, uzyskano szereg dobrych wy­
ników-. Wśród kobiet Kania (AZS) 
przebiegła 100 m ppł. w czasie gor 
szym od własnego rekordu Polski 
o 0,2 sek., uzyskując 14,3 sek. 
Hoffmeister (Cottbus) uzyskała w 
biegu na 800 m — 2.12,5. Gordon 
(AZS) pchnęła kulą na odległość 
13,72 m, poprawiając własny re­
kord okręgu poznańskiego o 2 
cm. Pupka (AZS) skoczyła w dal 
5,70 m.

Wśród mężczyzn Schmidt (Cott-

Podczas turnieju koszykówki od­
bywającego się w Poznaniu z 
okazji 1 Maja, reprezentacja ju­
niorów Poznania pokonała zespół 
Olimpii. Na zdjęciu fragment 

walki o piłkę w tym meczu.

bus) uzyskał w 
4,64 m. Rezultat 
rekordem NRD 
wyniki uzyskali

skoku o tyczce 
ten jest nowym 
juniorów. Dobre 
oszczepnicy. Zwy

ciężył Lechowicz (AZS) 73,34 m 
przed Berdzińskim (Orkan) 73.14 m.
Roszak (Energetyk) przebiegł
m ppł. w 
nergetyk) 
14.49,0.

15 sek., a Zieliński 
osiągnął na 1500

PETROSJAN — SPASSKI

110 
(E- 

m

Najlepsi pływacy okręgu poznań 
skiego stanęli na starcie zawo­
dów zorganizowanych dla ucz­
czenia Święta Pracy. Ta dwójka 
stoczyła porywajgey pojedynek

Siódma partia meczu szachowe­
go o mistrzostwo świata między 
radzieckimi arcymistrzami Petro- 
sjanem i Spasskim zakończyła się 
po 27 ruchach wynikiem remiso­
wym. W meczu prowadzi Spasski 
4:3. (t)

PIŁKARSKI
TURNIEJ PRZYJAŹNI

Na .międzynarodowym turnieju 
przyjaźni piłkarskich drużyn ju­
niorów reprezentacja Polski poko 
nała Drezno 2:1 (0:0) oraz zremi­
sowała z Budapesztem 2:2 (1:1). Re 
prezentacja stolicy Węgier wygra­
ła natomiast z Cottbus 4:1 (3:0), a 
Drezno pokonało Cottbus 2:0 (2:0).

TOWARZYSKIE SPOTKANIA

W Kielecczyźnie gościły dwa 
piłkarskie zespoły pierwszoligowe. 
W Starachowicach Star przegrał 
z Polonią Bytom 2:4 (0:4), a w 
Kielcach Błękitni ulegli Wiśle Kra 
ków 0:2 (0:2). (t)

Potrzebna samodzielna p, 
moc domowa do 3 osób 
Oferty: ul. Roosevelta r

Katlińska. 43092?

2 nowe opony do Re­
naulta 10, wielkość 15X 
380X145 — kupię. Telefon
445-89. 47995g

Dnia 30 kwietnia 1969 r. po ciężkich cierpie­
niach zmarł, przeżywszy lat 58, mój drogi mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, śp.

ZYGMUNT GRALA
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o godz.
••0 w Środzie Wlkp.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, SYNOWIE I CÓRKI

W dniu 28 kwietnia 1969 r. zginęli śmiercią 
tragiczną uczennice i uczniowie naszej Szkoły

EWA ZIELIŃSKA - lat 14
PRZEMYSŁAW DOMINIK - lat 12 

ROBERT MAREK MINI CK! - lat 13
SABINA ZAWITOWSKA - lat 14

oraz matka
ZOFIA ZAWITOWSKA 

aktywistka Komitetu Rodzicielskiego. 
W Zmarłych Szkoła nasza straciła dobrych 

uczniów i kolegów.
Pamięć o Nich pozostanie na zawsze wśród 

młodzieży i wychowawców Szkoły.
Rodzinom Zmarłych 

składamy 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

KOMITET RODZICIELSKI
KIEROWNICTWO Szkoły Podstawowej nr 34 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
PRACOWNICY ADMINISTR. — MŁODZIEŻ
Pogrzeby odbędą się w sobotę, dnia 3 maja 

br. od godz. 12.15 do 14 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

ukłutymi
Po z N A N
Grunwaldzka 19

na dystansie 
Zwycięży! T. 
1.04,8 przed

Czaplickim
Fot.

100 m delfinem.
Strosin (Caiisia) 

dużo młodszym J. 
z Warty 1.04.9.

(2) K. Przychodzki

Po raz drugi
w ciągu 50 lat

Pierwszoligowy zespół Szombie
rek podejmował u siebie III ligo 
wy zespół Warty Poznań, odno­
sząc zwycięstwo 2:1 (0:0). Bramki 
dla gospodarzy strzelili: Strzel­
czyk i Jan Wilim, a dla Warty 
Ra jewicz.

Było to drugie spotkanie obu 
zespołów w okresie 50-lecia istnie 
nia bytomskiego klubu piłkarskie 
go. Pierwsze spotkanie tych zespo 
łów odbyło się w 1920 roku w Po 
znaniu, kiedy to KS „Poniatow­
ski” (dawna nazwa Szombierek) 
wygrał 2:1. (ot)

; Samochody
Volvo 144, zupełnie nowy 
— sprzedam. Poznań, Gło 
gowska 111 m. 10, telefon

.Syrenę 102” korzystnie 
sprzedam. Al. Marcin­
kowskiego „ParkŁog”.

48089g
Renault Dauphine- sprze 
dam. Ul. Graniczna 12
m. 45040g

621-62. 46749g;

Wartburg 1006 de Luxe, 
sprzedam. Oglądać 3. V. 
69 r„ godz. 15—17 — par­
king Aleje Marcinkow­
skiego. 47955g

X Dnia 30 kwietnia 1969 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy 66 lat, moja ukocha­
na żona, droga mama, teściowa i babcia

KATARZYNA SZMAJ
z domu OCHEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Miłosio- 
wie (Główna).

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

X Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 29 kwietnia 1969 r. odszedł od nas 

nagle, najukochańszy i najtroskliwszy mąż, 
tatuś i dziadek, przeżywszy 63 lata, śp.

JAN SZAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja 

br. o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
mkowie.

Pogrążona
_ . RODZINA
Poznań. Łąkowa 4a m. 8. 47!W)g

Dnia 29 kwietnia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 65, śp.

TEODOR JEKEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 maja 

br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie 
(Główna), wejście z ul. Warszawskiej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI, WNUKAMI

I RODZINA
49076?

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
♦ Poznań —

ul. Wrocławska 10
♦ Kalisz — 

ul. Kanonicka 1
♦ Gniezno — 

uL Ml. Gwardii 1
♦ Kościan — 

Rynek 19
♦ Piła — 

ul. 1 Maja 1.
KŻ988

Renault 10 — biały, prze 
bieg 19.000 km, stan ide­
alny — sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 48048g.

Od dnia 2 maja br. wprowadza się nowe udogod­
nienia przy sprzedaży ratalnej na niektóre 

motocykle i motorowery

• SHL - 175 wszystkie typy
30 procent wpłaty gotówkowej 
— reszta do 18 rat miesięcznie

• MOTOROWERY „KOMAR” MR - 232
30 procent wpłaty gotówkowej 
— reszta do 12 rat miesięcznie

SKLEPY „MOTOZBYTU” OFERUJĄ DO NATYCHMIASTO­
WEJ SPRZEDAŻY SZEROKI ASORTYMENT POJAZDÓW 

MOTOCYKLOWYCH.

SEZON TRWA
PROSIMY ODWIEDZAĆ NASZE SKIEPY

K3219

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAŻ”

POZNAŃ — ulica Wieruszewska nr 16

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW 
do nauki w szkole przyzakła­

dowej (bez egzaminu) w zawodzie 
ELEKTROMONTERA PRZEMYSŁOWEGO 
ZSZ kształci w specjalności: 

instalacje elektryczne, urządzenia przemy­
słowe, instalacje sterownicze.

Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 
dobry stan zdrowia, stwierdzony przez le­
karza.

Uczeń w czasie nauki otrzymuje wynagrodzenie. 
— w 1 roku nauki — 150 zł 
— w 2 roku nauki — 320—380 zł 
— w 3 roku nauki — 800 zł

oraz świadczenia wynikające z układu 
zbiorowego pracy budownictwa.

Absolwent szkoły może kontynuować naukę w 
3-letnim Technikum Elektrycznym dla Pracu­
jących PRE „Elektromontaż” w Poznaniu, ui. 
Wieruszewska 16. K2636

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w naukę zawodu do
Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej
O SPECJALNOŚCI:

3.

5.

7.

mechanik pojazdów samochodowych
— chłopcy ukończone lat 15
elektromechanik
— dziewczynki i chłopcy ukończone lat 15 
ślusarz ogólny
— chłopcy ukończone lat 15 
tokarz
— dziewczynki ukończone lat 15
monter konstrukcji stalowych
— chłopcy ukończone 
blacharz karoseryjny
— chłopcy 
stolarz
— chłopcy 
lakiernik
— chłopcy

ukończone

ukończone

ukończone

lat

lat
lat
lat

16

15

15

15
WARUNKI PRZYJĘCIA*

Ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry 
stan zdrowia stwierdzony przez lekarza 
zakładowego.

Uczniowie 
dzenie:

w czasie nauki otrzymują wynagro-

KOMUNIKAT
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej — „Grunwald” 
w Poznaniu — zawiadamia członków Spółdzielni, że

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
odbędzie się w dniu 19 maja 1969 r. o godzinie 12 
w sali konferencyjnej Domu Kultury MO przy ulicy 
Grunwaldzkiej 22 — IV piętro.

Bilans Spółdzielni za rok 1968 udostępnimy do 
wglądu w biurze Zarządu przy ul. Grunwaldzkiej 
29-a — w godzinach od 8 do 14. K3058

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWCÓW z I lub II starą kategorią prawa 

jazdy — przyjmie zaraz
Krajowa Spółdzielnia Komunikacyjna w Poznaniu, 
ul. Niedziałkowskiego 25.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
K3213

2 pokoje z kuchnią samo 
dzielne z przynależnością 
mi w domku jednorodzin 
nym i ogrodem zamienię 
na równorzędne bez ogro 
du Dębiec. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 46681g

Zamienię 2 pokoje kuch­
nia samodzielne Rynek 
Wildecki na pokój kuch­
nia samodzielne, dzielni­
ca Łazarz. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 46616g

II 
III

rok 
rok 
rok

nauki — 150,— zł miesięcznie 
nauki — 320,— zł miesięcznie 
nauki — 800,— zł miesięcznie

oraz świadczenia wynikające z układu zbio­
rowego praey w gospodarce komunalnej. 
Ponadto w przedsiębiorstwo naszym istnieją 
możliwości zapisania się do orkiestry mło­
dzieżowej I do różnych dyscyplin sporto­
wych jak- piłka nożna, strzelectwo sporto­
we. łucznictwo. gimnastyka sportowa, ka­
jakarstwo. szachy i tenis stołowy.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych 1 Szkolenia MPK w Po­
znaniu. ul. Głogowska 131. III piętro, pokój 34 
— w terminie do dnia 31 maja 1969 roku.

K2642

Spółdzielnia Pracy 
„LABORATORIUM ODZIEŻOWE” 
w Poznaniu, pl. Młodej Gwardii nr la

ZAKUPI
DWA OBIEKTYWY SZEROKOKĄTNE
do formatu 10 X 15 cni, ogniskowa F = 15 cm

K2725

Zamienię słoneczne dwa 
pokoje balkon, używalno 
ścią kuchni (przy Tar­
gach) na samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch 
nią. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 46584m

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni, 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47002m.
Małżeństwo. członkowie 
spółdzielni, poszukuje pu 
stego pokoju. Gwarancja 
wyprowadzenia się. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47227m.

Dom nowy, bliźniaczy, 
wolne 2 pokoje, kuch-
nia, 
nie 
nia, 
raź, 
sko 
awa

centralne ogrzewa- 
piętro do wykona- 
duża szklarnia, ga- 
ogród, miasto, bli- 

Poznania — 250.06!) zł: 
domki murowane,

30 kwietnia, godz. 17.30 — 
zgubiono obrączkę ślub­
na na odcinku ul. Blusz­
czowa. Dzierżyńskiego do 
Wspólnej. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem ..Prasa” 
Grunwaldzka 19. pok. 13.

Zamienię 2 pokoje z ła­
zienką oraz używalnością 

■ kuchni, I ptr„ śródmie­
ście. ewentualnie garaż, 

! na samodzielne mieszka­
nie, chętnie nowe budów 
nictwo. Warunki korzyst 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47029m.
ZŻamienię samodzielne 
mieszkanie — pokój, ku-
chnia 36 m* 
unowskiego, 
na 2—2*/s — 
Warunki do

przy Kocha- 
niski parter, 
samodzielne, 
uzgodnienia.

Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 47159m.

Działkę ogrodniczą z pra 
- em zabudowy (1.250 mf) 
w Szczepankowie, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47954g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną 750 m!, oparkanio- 
ną, zadrzewioną, z war­
sztatem i rozpoczęta bu­
dową domku jednoro­
dzinnego. Marian Miko­
łajczak, Swarzędz, Ry­
nek 20. 47767g

DYREKTOROWI

Inż. Bogdanowi Dominikowi
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu tragicznej śmierci 

SYNA 
składają: 

PRACOWNICY ZREMB — POZNAŃ
K3707

Dnia 29 kwietnia 1969 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 74, mój drogi maź I najwierniejszy 
przyjaciel, nasz ukochany brat, szwagier i naj­
lepszy wujek

WŁADYSŁAW KAROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 maja 

br. o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, prusą 13 m. 2. 48078g

Przewodniczącemu Komitetu Rodzicielskiego

Ob. Henrykowi Zawitowskiemu
w związku z tragiczną śmiercią

ŻONY I CÓRKI
WYRAZY GŁEBOKIFGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
DYREKCJA — GRONO NAUCZYCIELSKIE 

ADMINISTRACJA
KOMITET RODZICIELSKI oraz MŁODZIEŻ 

Technikum Geodezyjno-Drogrwego w Poznaniu.
48081?
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parterowe. przyległe, po 
2 pokoje, kuchnia, włas­
nościowe, zaraz wolne- 
parcela wieczysta dzier­
żawa ogrodu działkowe­
go 115.000; parcela 967 m*. 
opłotowana. dowolna za­
budowa. Górczyn 65.000 — 
snrzeda Nowak Poznań. 
Wyspiańskiego 16.

48062g

Znalazcę czarnego pudla, 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 48055g.

Skradziono psa. mała ru-
da suka mieszaniec.

Sprzedam lub wydzierża­
wię hektar łąki. Czesław 
Bartkowiak, Jutrosin.

222 p

30. IV. 69, w pociągu ja­
danym z Kostrzyna do 
Poznania, pozostawiono 
prace magisterską. Ucz­
ciwego znalazcę orosi sie 
o natychmiastowe skon­
taktowanie sie. Teresa 
Dachtera. Poznań. Rycer 
ska 20 m. 17. godz. 14—21,
tel. 673-162. 48017g

Proszę odprowadzić lub 
udzielić informacji za wy 
nagrodzeniem. Hebanow­
ski, Żeromskiego 2 m. 8.

4795 Ig

Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” Poznań, Li
belta 29 zaprasza na
Wiosenny Bal Samotnych 
— urządzany 4 maja br. 
w restauracji „Adria”. 
Bilety z bonami konsum­
pcyjnymi w cenie 160 zł 
od osoby, do nabycia w 
Biurze przy ul. Libelta, 
godz. 15—19. 47851’

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
■ 29 kwietnia 1969 r. zmarl, namaszczony Ole­

jami św., no krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy maż, drogi brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

ZYGMUNT PRZYCHODZKI
Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 3 maja 

br. o godz. 13.30 na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Rolna 48 m. 3. 48051g

Dnia 30 kwietnia 1969 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach

ZYGMUNT GRALA
kierownik Działu Zaopatrzenia, 

długoletni, zasłużony pracownik kinematografii, 
odznaczony „Medalem Zwycięstwa i Wolności” 

oraz „Odznaka Grunwaldzką”.
W Zmarłym straciliśmy cenionego i ofiarne­

go pracownika oraz nieodżałowanego współto­
warzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie sle w dniu 3 maja 1969 r. 
o godz. 15.30 na cmenta z" w Środzie Wlkp.

Żonie i Rodzinie Zmarłego
*T. RAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Wojewódzkiego Zarzadu Kin Poznaniu.
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Piętek Słońee: 4.23—19.17

TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 18 „Bliski nieznajomy”; OPE­
RA — nieczynna; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — nieczynny.

KINA

KN1O DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16 „Old Sure- 
hand” (jug. 11 1.), g. IB, 20 „Mord 
w Tokio” ijap. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 13, 20.15 „Rucho­
me piaski” ipol. 16 1.); BAŁTYK 
— g. 11, 14, 17, 20 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 14 1.); CZTERNAST­
KA — nieczynne; GONG — g. 10, 
12, 16 „Zenia, Zenieczka i kat ni­
sza” (radź. 14 1.), g. 18 „Cena stra­
chu” (franc. 16 1.): GRUNWALD 
— g. 15, 17 „Mały zbieg” (jap. 11 
1.), g. 19.30 „Strzały o zmierzchu” 
(USA 16 l.j; GWIaZDA — g. 10.30, 
13 „Siódmy kontynent” (czeski 14 
Lj, g. 15.30. 18. 20.15 „Porwanie 
dziewic” (rum. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Człowiek z M-3” (poi. 
14 1.); MALTA — g. 16 „Pingwin” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20 „Wszystko na 
sprzedaż” (poi. 16 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30 „Przygody Buraki- 
na” (radź. 7 1.). g. 17, 19.30 „Becz­
ka prochu” (jap. 16 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 17.30, 20 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Mój przyjaciel 
delfin” (USA 7 1.), g. 18, 20 „Dr 
Crippen przed sądem” (ang. 16 L); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Ze 
lazny potok” (radź. 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 12. 14.30, 17. 20 „Zyć 
aby żyć” (franc. 16 i.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 „Skąpa­
ni w ogniu” (poi. 14 1.); RIALTO 
— g. 9, 11.15 ,13.30. 15.30, 18, 20 
„Elza z afrykańskiego buszu' 
(ang. 7 i.); SCALA - g. 16 13, 20 
„Twarz zbiega” (USA 14 1.); TĘ­
CZA — g. 17 „Pieczone gołąbki” 
(poi. 11 1.), g. 19 „Zakochana wiedź 
ma” (włoski 18 1.): WARTA — g. 10 
„Osiągnięcia PRL” (film dok. 7 1.). 
g. 12, 15.30, 19 „Życie małżeńskie” 
(I i II s. włoski 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17 
„Szpieg wyszedł z morza” (radz­
ił 1.). g. 19.15 „Wypadek” (ang. 18 
1.); WILDA — g. 10, 14. 17, 20 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 l.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych la­
tających maszynach” (ang. 11 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17> 
19.30 „Zakazane piosenki” (poi. 
14 1.); FOTOPLASTIKON — g- 
12—21 „Bułgaria”,

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne do 4 V.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—19.

Przvrodnicze (Świerczewskiego 
19) — K. 11—18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Rolnictwa (Szreniawa k. Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—18-
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Pol­
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
XII indywidualna wystawa gra­
fiki Zygmunta Sałaty — g. 10—20.

ZPAP (St. Rynek — Arsenał) — 
Wystawa grafiki i rysunku 3óze- 
fa Drążkiewicza — g. 10—18 (do 
11 V).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Wystawa malarstwa K. Rojewskie 
go i wystawa plakatów „Osiągnię 
cia i cele społeczne PRL” — g- 
10—18.

Klub ZNP (ul. Wolności 5) — 
Wystawa Marti Wertzówny „Wy­
dzieranka” — (do 20 V),

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa książek i publi­
kacji Wydawnictwa Harcerskiego 
— g. 12—20 (do 14 V).

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Raszei ful. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51) — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia.

Szpital Miejski im. Strusia ful. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — okuli­
styka; Oddział Neurologiczny (ul. 
Grobla 26, tel. 594-68) — neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66. dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — podsta 
de ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 > 
Ugorv ip — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel 09 (cała dobę).

Ambulatoria: internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
dobę, pediatryczne (Cbelmońskie- 
go 20) g. 15—23 niedz. 1 święta — 
cała dobę, stomatologiczne fuL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedziele 1 święta cała dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur­
giczne II — ul Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny cała dobę. al. Marcinków 
skieen 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
Ul. Grunwaldzka 248 tel <7-24-14 
od 8—’1 w nccv nagłe wynadki

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
fczynna cała dobę). Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Na dziesiątkach imprez bawili się 
poznaniacy w 1-Majowe Święto

FOTOGRAFIKA

Wczoraj w południe wydawało się, że z uwagi na bezsło- 
neczną pogodę popołudniowe imprezy Pierwszomajowe nie 
będą cieszyły się popularności wśród poznaniaków. Wbrew 
tym pesymistycznym przewidywaniom pogoda dopisała. By­
ło ciepło, a nawet zaświeciło słońce. Parki i place zapełniły 
się dziećmi i starszymi.

Wszystkie imprezy, a odby­
ły się ich dziesiątki w naszym 
mieście, miały duże powodze­
nie. Referaty Kultury z po­
szczególnych dzielnic, a także 
inni organizatorzy dołożyli sta 
rań, aby poznaniacy mieli co 
wybierać. I tak było w istocie. 
Imprezy bowiem z okazji 1 
Maja zdobyły już sobie w na­
szym mieście ustaloną reno­
mę. Dlatego też mimo nienad- 
zwyczajnej aury nie zabrakło 
widzów w miejscach imprez.

Gorąco oklaskiwano w Par­
ku Kacprzaka występy Regio-
No placu zabaw na Śródce od­
było się szereg konkursów z na­

grodami.

Sztandar
za wzorową pracę

Pierwszomajowa akadem'-) 
jaka odbyła się w Kolejowych 
Zakładach Zabezpieczenia Ru 
chu i Łączności w Poznaniu 
stała się okazją do wręczenia 
sztandaru przechodniego za 
zajęcie już po raz trzeci I 
miejsca w ogólnopolskim 
współzawodnictwie pracy.

W imieniu fundatorów 
sztandar wręczyli dyrektor 
Centralnego Zarządu Zabez­
pieczenia Ruchu i Łączności 
przy Ministerstwie Komunika 
cji — S. Krawczyk i przewód 
niczący ZG ZZK — F. Igliń- 
ski.

Na akademii wręczono po­
nadto 5 odznak Przodownika 
Pracy Socjalistycznej. Przewn 
dniczący ZO ZZK — E. Slusa 
rek przekazał dyplom uznania 
za dotychczasowa działalność 
Klubowi Techniki i Racjonali 
zacji przy KZZRiŁ. Odczyta­
no także telegram gratulacyj­
ny. który nrzvsłał przodującej 
załodze Minister Komunika­
cji — P. Lewiński, (wa-no)

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.18 „Pięć minut o gospodarce”; 
8.15 „Piosenki 25-lecia”; 8.20 Mel. 
rozrywkowe: 8.44 Piosenka dla so­
lenizanta: 9 Dla ki. V: „Timur 
i Zenia” — słuch.: 9.30 Polskie 
tańce ludowe; 9.40 Dla przedszko 
li: „Pomóżcie Marceliankowi”; 
10.05 Fragm. 3 pow. pt. „Boldyn”; 
10.25 Konc. z nagrań Ork. PR i 
TV w Krakowie: 10.50 „O epoce 
kamiennej z szacunkiem” — felie 
ton: 11 Dla kl. VI: „Kłopoty z 
ogrzewaniem — słuch.: 11.38 „Ra­
diowa estrada piosenkarzv” — 
śpiewa K. Borery; 11.45 „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 
12.25 Koncert z nolonezem: 13 Dla 
kl. I—TI: „Z piosenka jest nam 
wesoło”; 13.20 „Swojskie melo­
die”: 13.40 „Wiecej. lepiej, ta­
niej": 14 Reportaż literacki pt.: 
„Teatr — znaczy działanie”: 14.20 
Konc. muz. operowej z udz. poi 
skieh artystów i zespołów: 15.05 
„Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców"; 16.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18.05 „Ludzie i kontynen­
ty”: 18.25 ..Kompozytor i jego P»o 
senki” I8.se Mu/yka i Aktualno­
ści: 19.15 „Tylko dla uważnvch”; 
19.29 „Moto-sprawy”: 19.30 Konc. 
życzeń; 20.35 Radiowe debiuty 
solistów i zespołów: 21 „ze wsi o 
wsi”; 21.15 Gra Ork, Duke Elling 
tona: 21.25 „Pięć minut o wvrho- 
waniu": 21.30 Zespół Dziewiątką; 
22 Magazvn studencki: 23.10 „O co 
tu chodzi?”: 23.15 Utworv forten. 
i kameralne R. Schumana: O.ie 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15. 16. 18. 28. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m 1 UKF 
69.74 MHz; 8.35 Muzyczna podróż 
po Polsce — Konc. rozrywkowy; 
9 Suity ork. Bizeta i Caseiii; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 18.25 „Słonorośla” 
— fragm. prozy W. Raszewskiego: 
18.45 Cztery wieki baletu: 13 
Czas dobrych gospodarzr: 13.15 
Z cyklu: „Co nowego u nas” pt. 

nalnego Zespołu Pieśni i Tań 
ca „Cepelia” — Poznań. Nic 
dziwnego. Zespół ten zdobył 
już sobie popularność wśród 
poznaniaków. W Ogrodzie Jor 
danowskim przy ul. Bema w 
w kolejce czekano na wolną 
huśtawkę. Bo też tu najwię­
cej było dzieci, choć nie za­
brakło starszych. Ci ostatni 
wysłuchali kilka koncertów 
m. in. w wykonaniu zespołu 
muzycznego dziecięcego i mło­
dzieżowego przy ZNTK oraz 
chóru ze Szkoły Podstawowej 
nr 5 przy ul. Traugutta. Uda­
na imprezą bvłv także wystę­
py solistów Operetki. Popisy­
wali się oni m. in. na placu 
gier i zabaw na Śródce. Ca­
łość zabawy, zwłaszcza dla 
młodszych uczestników prze­
jęła w swoje ręce Komenda 
Hufca ZHP Nowe Miasto. Im­
preza pod hasłem „Szukamy 
nowych talentów” miała 
szczególne powodzenie, może 
dlatego, że odważni nagradza­
ni byli książkami i innymi no 
darkami. Obok placu zabaw 
na Śródce. na boisku sporto­
wym odbywały się zawody 
lekkiej atletyki dla młodzieży.

I tej imprezie przyglądało 
sie sporo widzów.

Nieprzebrane tłumy wzięły 
też udział w imprezie zorgani­
zowanej w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej na Cytadeli. Popisy­
wała się tu orkiestra Pałacu 
Kultury pod kierownictwem J. 
Teresińskiego oraz występował 
balet Operetki. Wykonawcom 
nie szczędzono oklasków.

Podobnym powodzeniem cie 
szyły się także imprezy na Ryn 
ku Jeżyckim, na placu gier i 
zabaw przy al. Przybyszewskie 
go i w innych punktach nasze­
go miasta. Najmniej chyba po 
znaniaków przybyło nad Rusał 
kę. Wpłynął na to zapewne 
brak słońca. Natomiast tysiące 
osób odwiedziło wczoraj luna-

Zosłużone brawa zbierał w Parku 
Kasprzaka zespól „Cepelia”.

Fot. (3) — K. Przychodzki

„Kaliskie konfrontacje”; 13.30 W 
rytmie oberka; 13.49 „Towarzysze 
frontowych dróg” — „Klucz do 
Berlina" — fragm. książki J. Kor 
czaka; 14.05 Najlepsze z ich reper 
tuaru — graja ork.: Herba Alper- 
ta, Chrisa Barbera, zesp. Skaldo 
wie, Heliosi i No to co: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Recital 
organowy J. Rosińskiego; 15.25 
„Dla was gramy i śpiewamy”; 
15.50 „Nad nurtem ojczystego je­
żyka”: 17.1.5 ..Przykładem MKS 
Starówka" — aud. sportowa; 17.25 
Poznański koncert życzeń: 18.10 
Felieton pt. „Tradycje lewico­
we w powieściach Rvmkiewicza”; 
18.20 „Sonda” — dzw. przegląd 
snołeezno-ekonomiczny: 19 Prze­
gląd wydarzeń ..Echo dnia”: 19.20 
Felieton literacki; 19.30 Tranem, 
uroczystego konc. symf. z Filhar 
monii Narodowej dla uczczenia 
150 rocznicy urodzin St. Moniusz 
ki w wyk. Ork. Symf. i Chóru 
Filharmonii Narodowe!; 22.30 Je­
żyk angielski: 22.45 Konc. Ork. 
PR i TV w Lodzi: 23.25 Tańczy­
my tylko w rvtmie przebojów.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14. 16. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Onodlibet czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Koniec wieczności” — 
ode. 23 pow.; 17.40 Salon muzyki 
mechanicznej: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Przerwa w podróży 
— reportaż; 18.25 Wiek jazzu — 
Big bandy Nowego Jorku: 19 Po­
wieść w wvd. dżw. „Generał Je­
go Królewskiej Mości”: is.3o Prze 
boje zza Atlantyku; i’.4s Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów: 28.05 ..Igraszki z Morfeu- 
szem” — aud. rozrvwk.; 28.15 Pio­
senki z „Zaścianka” — Tytan; 
20.25 Sałatka no włn«ku; 20.50 
Gospoda ..Pod Rvjkiem” — gawe 
da; 21 W cieniu nrzeboju; 2i.?o 
Ameryka Pin. contra Ameryka 
PM. w piosence; 41.50 Opera w. A. 
Mozarta „Cosi fan tutte”: 22.08 
Śpiewa Anna German: 22.15 Jak 
stałem się traperem — ez. TTT: 
32.35 Wiek ba11adv; M Mjniattirv 
poetyckie „O*vsefa”: 2? „Mu- 
zvka nocą”: 23.ro Gra Władimir 
Bezfamilnow. 

park przybyły niedawno do Po 
znania z Czechosłowacji. Takie 
atrakcje jakie zapewnia luna­
park nie często można przecież 
spotkać w naszym mieście.

Dobrze spisał sio też wczo­
raj poznański handel. Na każ­
dym placu można było kupić 
tradycyjne parówki, słodycze, 
a także napoje chłodzące i lo­
dy. Godny też jest podkreśle­
nia fakt, że władze dzielnicy 
dołożyły starań, aby place i 
parki, w których cdbywały się 
imprezy nabrały świątecznego 
wyglądu, (a)

Maluchy bawiły się także wesoło. 
Były wszędzie, tam gdzie sq huś­

tawki, zjeżdżalnie itp.

Godne naśladowania
Poznańska młodzież coraz bardziej docenia wartość i celo 

wość czynów społecznych. Świadczy o tym nie tylko duży 
udział w akcjach czynów, lecz także te, że prace te organi­
zowane są nie tylko przez różne organizacje. Z ich inicjaty­
wą wychodzi coraz częściej sama młodzież, jak to ma ostat 
nio miejsce na Politechnice Poznańskiej.

Ponieważ organizatorom stu 
denckich czynów trudno jest 
przewidzieć, kiedy poszczegól 
ne grupy dysponują wolnym 
czasem, RU ZSP zaapelowała 
do studentów, aby sami zgłasza 
li terminy prac społecznych, w 
których wezmą udział. Zdawa

IELEWI2JA

PIĄTEK; 10—11.25 — „Zawsze w 
niedzielę” — fab. film polski; 
11.55—12.25 — Dla szkół — Wycho­
wanie plastyczne kl. VII „Archi­
tektura”; 15.10 — „Traktory wy­
jechały w pole” z cyklu: „Wybie­
ramy zawód”; 15.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka I rok — „Ruch 
falowy” cz. I i II — Gdańsk: 16.35 
— Dziennik; 16.45 — Kino „Ptyś” 
dla dzieci; 17 — Dla dzieci — 
„Zręczne ręce” przed kamerami 
Hanna Grygiel; 17.20 — ..Pamiatka 
— cenny dokument”; 17.35 — Nie tyl 
ko dla pań: 17.55 — „Lokatorskie 
sprawy”; 18.20 — „Drabina” — no 
wela filmowa prod. franc.; 18.45 — 
Dialogi historyczne; 19.20 — Do­
branoc i dziennik: 20 — „Finale” 
— film z serii ..Polacv na fron­
tach TT wojny światowej 28.20 — 
..Pieśni z dna piekła” — program 
muzyczny: 20.40 y- „Spojrzenie * 
orlich gniazd” -r Reportaż filmowy: 

21 — Program dla młodzieży 
„My tańczymy tak” — próg, muzycz 
no-taneczny i udziałem zwycięz­
ców Leningradzkiego Konkursu 
Tańców Towarzyskich (Moskwa); 
22 — Rozmowy o książkach; 22.15 
— Dziennik; 23.35—23.40 — Politech 
nika (powt.).

SOBOTA: 10—11.30 — „Dztewcze 
ta z Placu Hiszpańskiego” — film 
fab. prod. włoskiej; 15.35 — TV 
Kurs Rolniczy — ..Ochrona sa­
dów 1969”: 16.10 — Program tygo­
dnia: 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Dla młodych widzów — Turniej 
lotniczy — ..SP — ARP — zezwa­
lam na start”: 17.45 — Program 
filmowr; 18.15 — „Snotkania r 
przyrodą”: 18.45 — „Almanach” — 
magazvn kulturalny: 19.20 — Do­
branoc i Monitor; 20.05 — ..Mał­
żeństwo doskonałe” — (wesele) — 
nrogram fi1mowv wg scenariusza 
J. Gruzy i J. Fedorowicza; 2130 — 
..T ataiare gwiazdv” — program 
rozrs-wkowy — (Budapeszt): 22-30 
— Dzielnik i wiadomości sporto­
we; 22.50 — ..Dziewczęta z Placu 
Hiszpańskiego” — film fabularny 
prodnfroij wtnsMrj.

TV zastrzega prawo zmian.

Dobra tradycja
Poznańskie Towarzystwo Foto­

graficzne prawidłowo rea­
lizuje swe założenia statu­

towe. Stara się ono bowiem nie 
tylko o częstą prezentację twór­
czych możliwości stałych człon­
ków czy o eksponowanie naj­
bardziej interesujących ośrodków 
fotografii krajowej lub zagranicz­
nej, lecz także kładzie nacisk na 
wychowywanie młodej kadry twór 
cćw. Wyrazem tej drogi sq co­
roczne kursy ogłaszane dla foto­
grafów-a ma torów, konkursy o naj 
lepsze zdjęcie miesiąca oraz pre 
zentacje dorobku artystycznego 
młodych.

Właśnie tradycją stało się już 
organizowanie każdego roku eks 
pozycji pod nazwą „Pierwszy 
krok w fotografii artystycznej”. 
Kolejny pokaz z tego cyklu otwar 
to w salonie PTF przy ul. Pade­
rewskiego 7 w tych dniach. Tym 
razem wybrano najlepsze 42 foto 
gramy 11 autorów. Zachętę do 
uczestnictwa w tej dorocznej wy­
stawie stanowią nagrody, jakie 
młodym fotografom-ametorom 
przyznaje „Foto-Optyka”- Forma 
nagród — materiały fotochemicz­
ne, o które przecież nie zawsze 
łatwo w naszych sklepach.

Kolejna wystawa z omawiane­
go cyklu odznacza się nagroma­
dzeniem zdjęć dobrych technicz­
nie, ilustrujących w sposób dość 
przejrzysty możliwości twórcze i 
ambitne dążenia młodych w po­
szukiwaniu środków wyrazu. Jak 
zwykle bywa w tego rodzaju pre­
zentacjach — oglądamy prace o 
wszechstronnej tematyce. Jest 
więc portret, pejzaż, reportaż itp.

łoVy się, że akcja nie chwyci, 
że nie bedzie zbyt wielu chęt 
nych. Tymczasem już od 
dwóch tygodni zgłaszają się co 
dziennie do Rady Uczelnianej 
dwie grupy studentów z I i II 
roku po przydział pracy. 
Wszyscy pracują na Malcie 
przy budowie nowego ZOO.

Z przyjemnością odnotowu 
jemy ten fakt. Mamy nadzie­
je. że i inne grupy, nie tylko 
studenckie pójdą śladem aka­
demików z Politechniki, (wn)

WCZORA3

A — p. H. Mlsierowicz z placu 
Waryńskiego 7, która od 13 marca 
br: ma zepsuty radioodbiornik 
..Vloletta”, mimo że aoarat ten 
kilkakrotnie przyjmował do napra 
wy ZUR1T—SOR — T III przy ul. 
Dąbrowskiego 97 b. Naprawiano go 
tak. że po paru godzinach używal­
ności „wysiadał".

►... mieszkańcy Swarzędza fz 
Osiedla Nowa Wieś) o tym, że eo- 
dziennie na parę godzin zamyka 
się dopływ wody do ich mieszkań, 
nie uprzedzając o tym nikogo. In 
terwencje mieszkańców nie poma 
gają.

► ... E. 2. informując, że przed 
rozpoczęciem robót przy budowle 
wiaduktu na Górczynie przy pętli 
tramwajowej były czynne dwa kio 
s^i „Ruchu” oraz jeden na rogu 
ni. Zbawiciela i ul. Głogowskiej. 
Obecnie na odcinku od przejazdu 
kolejowego do nowej petH tram­
wajowej nie ma ani jednego kio­
sku.

► Arkadiusz Ch., plsząc o na- 
n-awlaniu chodnika nrzv ul. Pa­
sieka, narożnik ul. Wyżyny na Wł 
nogradach. który zniszczono w u- 
biegłym roku przy zakładaniu ka 
nalłzacjl.

► Teresa A. z ul. ■przemysło­
wej. opisując zajście w Przychod­
ni Relonowel PKP przy ul. Robo 
Cze1 (8 ubm.)v Mimo wielogodzin­
nego oczekiwania 1 posiadanego 
numerka, czytelniczka nie mogła 
oddać krwi do badania bo... za­
brakło probówek. W tym czasie 
jednak przyjmowano Innych pacjen 
tów z dalszymi numerkami. Próby 
Interwencji snotkały sie jednak z 
niezbyt przychylnymi uwagami.

(js)

► ... Prezydium MRN w Lubo­
niu informując, że ulica Dzierżyń 
skiego jest częściowo skanalizo­
wana burzowo fna odcinku od 
szkoły podstawowej nr 3 do Za­
kładów Fosforowych) oraz, że w 
najbliższych latach nie przewiduje 
Sie yełrełoritfl kanalieacĘ 
ani' też ściekowej na całej ulicy. 

Dominuje jednak pejzaż, dla mlo 
dych twórców chyba temat naj. 
bardziej „chwytliwy" i wydający 
się łatwym do artystycznego po­
traktowania bądź nawet przetwo­
rzenia.

Opinię o walorach prac p©. 
szczególnych autorów wyraziło 
już jury konkursu, przydzielajqc 
dwie równorzędne I nagrody 
K. Dobrowolskiemu i R. Pańskie­
mu, II nagrodę - G. Osztynowi. 
czcwi i III — A. Muchajerowi. ROz 
patrując całość zestawu prac 
laureatów, można decyzję juro, 
rów uznać za trafna.. Nie znaczy 
to jednak, że spośród pozosto. 
łych prac trudno wybrać co cel­
niejsze, wyróżniające się zarówno 
potraktowaniem artystyczny 
tematu czy opracowaniem tech- 
ni.cznym. Jest bowiem w całej 
gamie prezentowanych fotogra- 
mów wiele takich, których auto­
rzy, kto wie czy nie dość prędko, 
znajdą się w szeregach twór­
ców zasługujących na wejś- 
cie do renomowanych salo­
nów. Uderza bowiem wydoby­
wanie w temacie nastrojowości, 
trafność ujęć, zwłaszcza przy 
portretach czy zdjęciach architek 
tury.

Jeśli wszakże użyłem na wstę­
pie określenia, iż na wystawę 
wybrano najlepsze fotogramy, nie 
znaczy to że wszystkie zasługują 
na wyróżnienie. Znalazło się w 
ekspozycji kilka zdjęć o niskim 
poziomie, zwłaszcza jeśli chodzi 
o ich stronę techniczną a także 
formalną. Oceniać wszakże trze­
ba dobre chęci i odwagę startu, 
co dla wielu młodych twórców 
nie będzie bez znaczenia na przy 
szlość. E. C.

Pół miliona złotych 
na opiekę 

nad zwierzętami
W ub. roku trwał Miesiąc 

Dobroci dla Zwierząt. W jego 
okresie przeprowadzono w ca­
łym kraju zbiórkę pieniężną 
na cele Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. Pieniądze 
przekazywano na specjalnie 
otwarte konto bankowe.

Jak nas obecnie informuje 
Zarząd Główny wspomniane­
go Towarzystwa, w całym 
kraju społeczeństwo złożyło 
dar w postaci ponad 531 tys. 
złotych. Z tej kwoty przeszło 
27 340 złotych przypada na 
składki z Poznania i woje­
wództwa.

Zostaliśmy przez TOZ upo­
ważnieni do złożenia wszyst­
kim ofiarodawcom — w imie­
niu organizacji — podzięko­
wania za tak wydatne popar­
cie działalności Towarzystwa.

(0

Jeszcze o bolączkach 
Zatorza

Pod koniec marca br. za­
mieściliśmy artykuł na temat 
bolączek gnębiących miesz­
kańców Górczyna, a przede 
wszystkim Zatorza. W związ 
ku z tym otrzymaliśmy list 
od p. A. G„ który sygnalizuje 
o dalszych jeszcze niedociąg­
nięciach panujących na osie* 
dlu.

Jedną z zasadniczych bolą­
czek — według p. A, G. — 
jest brak kanalizacji. Z tego 
t-o powodu woda dosta je się 
piwnic budynków mieszkal­
nych, co oczywiście nie wpły 
wa korzystnie na stan tecłmj 
czny domów’. Dobrze by 
było, gdyby ułatwiono doj­
ście do jedynego sklepu spo' 
żywszego. Może to nastąpić 
przez ułożenie płyt chodnika 
wych na wąskiej uliczce 
Przesmyk. Błoto, zwłaszcza 
podczas roztopów, utrudnia 
dojście suchą nogą do sklenu.

(a)

INFORMUJEMY 
664-21 — to obecny telefon cen­

trali Dzielnicowego Zarządu Służ­
by Zdrowia i Opieki Społeczne) 
Grunwald, przy ul. Kasprzaka • 

„Miejsce człowieka w naro z 
i ludzkości” — to tytuł prelekcj 
dr S. Wąsowicza, dzisiaj o S° ’ 
19 w Klubie Handlowca „Merk 
ry”. pl. Wolności 8. h

O odbiór dyplomów przyznanie 
z okazji 50 rocznicy 
Wielkopolskiego, prosi 
ców Oddział ZBoWiD Grunw» • 
Dyplomy można odbierać * 
kretariacie. ul. Chełmońskiego 
w poniedziałki, środy i ’ 
godz. 17 — 20.
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